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»Dzielimy się z waml naszym doSwiadczeniem << 

Wrelko Wstęga Orderu Odrodzenie Polski 
dlo tow. Franciszka Fiedlera 

Kołcho.ź.n.i·CY radzieccy 
• UJ qościnie·· U ch#opów u; H' ilkowic•ch 

Drna 11 om. Prezycient RP. Bolesław Bierut ude1rorował tow. Fran-
ciszka Fiedlera Wielką Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski, nadaną mu 
w dniu 70 rocznicy urodzin za wy bi tn€ zasługi w pracy śpołecznej l po 
litycznej. Na· zdjęciu: Prezydent Bierut wręcza tow. Fiedlerowi odzna· 
czenie. Foto - A. Nowosieiski 

Centralna Rada Zw. Zaw. 
do tow. Franciszka Fiedlera 

W Państwowym Ośrodku Ma~y
nowym w Rawie M.a1Zow.ieckiej jui: 
od i·aną trwają gorączkowe prrzygo
towania. Około godrziny 10 wszyst
ko już jest gotowe na. przyjęcie dro
gich rości - kołchoźników raddec
klch. Przy bramie powitalnej -
wszyscy pracownicy POM-u, przed
stawiciele . Komitetu Powiatowego 
PZPR, delegacje młodrzri.eiy. Bukiety 
kwiatów, transparenty i mocno bi
jące w oczelciwanit1 serca. Silny 
wiatr trzepoce C!'Zerwonym płótnem. 
Tuż obok stoją r;zędem lśniące w 
stońcu maSttyny· rolniC1le. Siewniki, 
snopowiązałki, traktory - a wszyst
ko nowiutkie prawie „spod igły". 
Wznoszą się mury nowych za.budo
wań. Rośnie ośrodek maszynowy w 
Rawie - symbol wielkich przemian 
jakie :i:aebodzą na. wsi polskiej. 

GOśOJE RADZIECCY 
ZWIEDZAJĄ P. O. M. W RAWIE 
Z daleka podnosi się tuman km-zu. 

Jadą, jadą„. pr.z.echodzi 
sz.mer wśród oC'lekujących. Za chwi 
lę wysiadają z autobusu goście ra· 
dzieccy. Chwila wąhania - i nagle 
robotnicy POM-u ruszają naprzód. 
Chwyta.ją, w objęcia. radzieckich bra. 
ci. Ściskają ich z całego serca. Wrę· 
cm\ją kwiaty. 
Słowa powitania są pełne głęb'okie 

go wzruSflenia. P.rrzemawia serdecll
nie choć krótko ptzewodnicrzący 
PRN ob. Ka.pała, sekretau podsta
wowej organizacji POM tow. Żółta
szek, kieroWill:ik POM-u - tow. Fel
ezak. Harcerze i ZMP-owcy przeka 
zują pozdrow.ienia dla pionierów i 
komsomolców. Coraz bardz<iej zacie
śnia się krąg wokół kołchoźników. 
Każdv chce zamienić z nimi kilka 
słów: 

Z dumą pokazują pracownicy 
POM-u gościom rad~eck'Un swą pla 
ców.kę. JeszC1Ze niedawno było tutaj 
szczere pole, teraz ośrodek obsługu
je wszystkie spółdfilelnie produkcyj 
ne w powiecie. 

Kierownik grupy pr~ybyłej do Ra 
wy - tow. M.aleew ogląda !Z zainte
resowaniem mas7.yny 101niC1Le. Tow. 
Anna Gariecka przewodmcząca koł
chozu Rassony w obwodzie Poloc· 
kim opowiada zebranym o swoim 
kołchozie. Na piersi fow. Garieckiiej 
'Widnieje jedno 12: naj~seych ra
dzi.eckicll odrmacneń: Order Lenina, 
a obok tego order ;za socjalistyczną 
pracę, odznaki za uzyskanie WY.SO
kich ~biorów zbóż i lnu. 

Wdelkie zainteresowanie pracą 
POM-u wykazuje również tow. Ha.• 
wrył0 Sulima - brygadier . stacj~ 
traktorowej na Ukrainie. Opowiada 
gospodarzom, jak eorganioowane są 
staoje ma~ynowe w Zwią©ku Ra
d'Z'ieckim. wspomina 0 e:adumą o po· 
ceątkowych trudnościach. 

Po krótkim pobycie udają się koł
choźnicy do pobliskiej spółdzielni 
produkcyjnej w Wilkowicach. Bieg
ną iia nimi okrzyki na c:i:eść Związ
ku Radzieckiego, tow. Stalina, na 
u:eść bohaterskich nairodów radzi.ee 
kieh od·budowującyeh swój kraj ze 
zniszczeń wojennych. 

W SPÓŁD~LNI PRODUKCYJNEJ 
. WILKOWICE 

Chlebem· i solą \wta.ją wilkowlcza 
nie pmedstaw'icieli radzieckich koł
choźników. Tow. Walasowa, która 
niedawno była w Zwi~ku Radziec
kim ze ~meniem wita teraz mi· 
łych gości IIla terenie swojej spól
drie'lni. iDrz:ieciaki. wiejskie, które u
staw.iły się s;zpalerem WililoSrzą ra
dosne okmyki, iProste i sz~ere są. 
l!!lowa powitania. 

- Wjtajcie w naszych skromnych 
progach - mówi pmewodnicrz:ący 
spółdzielni 'tow. Sójka. - Za<pCYZilaj
cie się z nase.ym gospodarstwem, nie 
s.zcrz:ędźcie nam Waszych cennych 
rad i wskazówek. Z Waszycll do
św.iadczeń czerpiąc, na WaSllych przy 
kładach się ucząc, budujemy wszak 
naszą so<;jalistyceną Oiczye;nę. 

Odpow1ada tow. Praskowia. Cz.uclt
no, przewodnicząca jednego z radzie 
ckich kołchozów. 

- Nie daremnie krew swoją na 
Waszej ziemi przelali radz.ieccy :loł 
n~erze, bo z. krwi tej zrodziło się u 
\\as nowe życie. Zwiedq;ając Polskę, 
\Vidzimy na każdym krolm dowody 
Waszej wytężonej pracy nad odbudo 
wą Waszego kraju. Nie szczędźcie 
trudów, nie lękajcie się przeszkód. 

Gromldmi okrzykami na cześć tow. 
Bieruta, na cześć 1irzyjaźni polsko -
radzieckiej, na cześć niezłomnego 
Chorążego obozh pokojtr - tc>w. Sta~ 
lma .odpowiadają chłopi wilkowiccy 
ta przemówienie gości. 

Delegaci udają się do zabudowań 
gospodarskich. Przyjechali tuta.j-
11rzecież po to, żeby zapoznać si~ z 
dorol>kiem pracującego chłopstwa w 
Polsce i podzielić się z nimi swym 
doświadc.zeniem. Cala grupa kieruje 
się w stronę obs·zernego podwórza 
spółdzielni. Oto i obora. Tutaj dopie 
ro roi.poczynają się ożywione rozmo 
wy. Ile m~eka dają krowy? Jak czę
sto są. doJone? Jak karmione? Obo
rowy kołchozu „Dwigat;iiel" tow. Ru
sakow tlumaczy d<>kła'Clmie e>bo1·owe
mu sp(iłdzielni w Wilkowicach -
tow. Karnowskiemu jak u nich karmi 
się, oprząta i doi krowy. Obora w 
Wilkowicach ~siada jeszcze dużo 
braków. świetny gospodarz, przewod 
niczący kołchozu im. Budiennego, 
tow. Makar Posmitnyj życzliwie kry
ty.kuje te 1 owe niedostatki, radzi 

jak je usunąć i podsuwa nowe p<>my- 1 chod~ie zamieniają os.tatnie słowa. 
eły. Ta. krótka. wfayta była nadzwyczaj 

CENNE RADY RADZIECKICH 
KOŁCHOtNIKóW .• 

Goście zwiedzają jeszcre stajnie, 
chlewnie, stodoły. A potem wszyscy 
spoty.Jfają się w świetlicy 'i'>półdzie1ni. 
Tutaj kołchoźnicy dz>ielą, się z go&p'.> 
darzami swymi s.post1izeżen:iami. Tow. 
Malcew pod•ln·eślając wiełkie nasr.z\? 
osiągnięc>ia zwraca uwagę na niera
cjonalne rozplanowa•nie ośrodka ma~ 
szynowego. Poucza członków spół
c!zielni, żeby nie składali całej pracy 
na zarząd, lee~ sami, każ.dy z osobna 
pracowali dla wspólnego dobra. 

Zabierają głos i inni spoś1·ód :i:e
branych - chłopi z Wilkowic i koł
choźnicy. Padają pytania, prośby o 
ntdy, pojawiają się w rękach ka1·tki 
i ołówki. Trzeba wszak zapisać cen
ne rady radzieckich towal:Zyszy. Ich 
bogate ·doświadczenie jest drogows.ka 
zem dla budown~czych !!Ocjalistyc~nej 
w·si polskie.i. 

Co chwila rozlegają !5-ię gromkia 
okrzyki i oklaski, którym nie ma koń 
ca. I znów najczęściej pojawiają się 
na ustach dwa ukochane imiona: 
Stalin i Bierut. 

Do drzwi cisną się . zaciekawione 
dzieci. Szerok<> otwierają oczy na 
widok złotych i srebl'l'lych orderów, 
zdobiących piers.i: radzieckich k<>łchoi 
ników. 

- Patrz.ta, to bohate1'Qwie p-racy. 
Uczcie się od nich - mówi !ttojąca. 
ob<>k kobieta w pasfasty:m wełniaku. 

Zbyt &Zybko mija czas. Tyle jesz
cze mają do powiedz~nia wilkowicza 
nie SVl'Ym drogim gd'ściom. W tylu 
sprawach jeszcze chcieliby zasięg-
nąć ich rady. -

- Pi-zyjedźcie d-0 nas za. rok, zoba 
c:i:.ycie wtedy nasz d{)1·obek - woła
ją. na pM;egna.nie. · J esrLBZe przy samo 

nym wydarzeniem w ich życiu. Przy 
niosła im niby ożywCfl,y powiew wie
ści z kra.ju, w którym ludzie pracy, 
tacy jak oni - chłopi i robotnicy 
zbudowali już socjalizm. Dodała im 
zapału i energii do dals17,ego wytężo
nego wysiłku„ 

* * • 
Z Wilkowic - delegacja kołchoź-

ników radzieckich przybyła do Lodzi, 
gd?;ie zgotowano jej serdeczne przy
jęcie. I sekr. KW P:UPR tow. Leon 
Stasiak powi~ł delegację w imieniu 
Polskiej Zjednoczonej Partii R-0bot
nicrz:ej, tow. Marian Minor - pnzewo 
dni«ący Pr&ydium Rady Narodo
wej w Łodzi witał kołchoźników w 
imieniu wtadz miejskich, a ob. Fran 
ciszek Grochalski-w i.mi.€ni.u władiz 
województwa łóde:kiego. 

Po obiedzie kołchoźnicy radzieccy 
zwiedzili Zakłady Przemyshi TI:-.weł
nianego im. Stalina - po czym, żeg
nani owacyjnie przez tysiące robotm 
ków - udali się na Dolny śląsk. 

WARSZAWA (PAP) - Z okazji '10-ej rocznicy nrodzin Rada Związków 
Zawodowy<·h przesłała na ręce jubiluta p:ismo treści nustępująccj: 

C,;e11tral11u J<ada lu:iqzJ..·ów Zawodowych przesyła Wam, nieus1raszo11e
mu bojoimikowi o icyzwolenie społeczne i narodowe polskich mas pra
cujących 1mjserdeczm-ejsze vozdrowie11ia z oka:ji 70 rocznicy Waszych 
11rodm11. 

Wiemy jaką s)mpatią i zaillterescwa11iem oUtcz:aliście zawsze rewolu. 
cyjrrr ruch .::u:iązkowy. 

Wiemy, że już u: ba/1aterski11i okresie rewolucji 1905 r .. z polecenia 

Zarządu Głównego SDKP i L pracouxdiście w Centralnej Komisji Związ
ków Zawodowyclr. 

Was;;a pólwiekorw, pełna pięk11ych i ::;wycięskich kart działalność re-
11•0/:1cyjrra będzie rlf<t 11<1s, działaczy zu:iązkowych, wzorem i pn;ykłt1dem 
p~y realizacji zadań, stojących obecnie przed nami, a ·nakreślonych przez 
l'olską ljed11ocz011ą Pal'tię Ifobotn.iczą. 

IP imienin milionowych rzesz członków Zwi<p:l•ów Zawodowych Polski 
Ludou:ej :i:yCZ)7ny W am z ciłego serca sdrowia i długich lat życia w u:al
ce e nasze wspólne ideały, o :1budowa11je ustroj11 socjalistycznegó, 

Burzyciele pokoju demaskują się! 
To warzysz Molik odsłania przed 
krętacką postawę imperialistów 

€ałym światem obłudną 
Bezpieczeństw(] w Radzie 

NOWY JORK (PAP). - Na po 
s.iedzeniu wtorkowym, Rada Bez.pie 
czeństwa przystąpiła do dyskusji 
nad skargą rządu Chiń&'kiej Repu· 
bliki Ludowej przeoiwko z.bombar 
dow·aniu przez Amerykanów tery
torium chińskiego. 
Rada Be:llpieczeństwa. miała roz.pa. 

trzyć dwa p-rojeld;y :rez<>lucji: 

1 REZOLUCJI· RADZIECKIEJ drogę naruszania Karty Narodó1" 
pe>tępiającej bezprawną akcję Zjednoc1Jonych i zasad procadUTal. 

i;Lanów Zjednoczonych i wzywającej nych, obowiązujących w Radzie Baz 
USA do zaprzestania te.i ak>:ji. pieczeństwa. Obecnie puszczają one 

2 REZOLUCJI ĄMEH.YKAŃ- ponownie w ruch swą machinę auto 
SKIEJ przewidującej lttwoT:r.e· matycznego głosowania, by znów na... 

nie komisji, w eelu „zbadani11." tych l'1.lszy6 zasady procedury. Delegacja 
bombardovvnń. :amerykańska nie waha się taki;e 

Mimo, że skarga złożona została przed wy~aczeniern faktów. 

Warszawa wita ·serdecznie rodaków 
przez rząd Chińskiej RepubHki Ludo 
wej, Sta'lly Zjedru>czone i delegacje 
znajdujące się pod kh wpływem stor 
µedowały 11 września rb. propozycję 
ZSRR, 1v spr.awie ~,Proszenia '. wy .. 
słttchan'ia pt•zez Radę przedstawicieli 
rządu chińskieg·o. Gpróez tego, mi
m(), że rezolooja ra<lzil!Cka została 
złożona 31 sierpnia, a rezolucja ame 
rykańska 1 W1'\Ześnia - delegacja a
me~·y,kańska domagała się, by Rada 
Bezpieczeństwa, roz,patrzyła przede 
wsz.ystkim rezolucję amerykańską. 

USA - napastnikiem 
w Korei, na Taiwanie 

i w Chinach Ludowych 
wysiedlonych pr zez amerykańskich pachołków z Franci i Odpowiadając na bezpodstawne ·za· 

rzuty wysunięte przez Austina na 
poprzednim posiedzeniu Rady, twier 
dzące, że Związek Radziecki dą,ży do 
„zdyskredytowania sił zbrojnych Na. 
rodów Zjednoczonych", działający:!h . 
w Korei, !Malik podkreślił, że dele· 
gat amerykański mija śię całkowicie 
z prawdą. 

ród francuski, pchnąć go do Jl()Wej 
rzezi wojennej". 

WARSZAW A (PAP). - Przyby
cie 13 bm. <lo Wa1-szawy 47 Polaków, 
wysiedlonych po wieloletniej, cięiJkiej 
pracy dla Francji, :przez udziela.jący 
ochrony i pomocy zbrodniarzom wo 
jenny111, uzaJeinio,ny od ameryka1i.
skich imperia·listów rząd Plevena, st::i.. , 
h• się manifestacją. głebokiego obu
rzenia społeezeńst;wa stolicy przeciw 
ko faszystowsikim represjom, stoso
wanym wobec imigrantów-demokra

żywiołową owacją J>rz;yjmują zgro 
„Wyjeżdżając 1>rzed faty 7. Pol· madzeni przemówienia dwóch depor-

kowcótv polslcich, wita wysiedlony0h 
przedstawiciel ORZZ - po$eł Rustec 
ki: 

• ski - mówi on - z Polski bezro· towanych emigrantów. „BUJ.'iuazja 
booia. i nędzy, udawaliście się za -francuska - mówi członek Ruchu O. 
chle9em, którego o,iczyzn<t rządzo po111, górnik, który 17 lat pracował 
na przez kapitalistów i ohszami- w kopalnir>.ch franeusikicb • . osta:tn'io 
ków nie mf'gla wam zapewnić. prezes polskiej 'sekeiji CGT Jan 
Dziś wracacie do Polski Ludowej, ·wawrzyniak - wysiedliła nas w oba 
gdzie wladz~ nją l lud pracujący, wie przed wzrastającą solidarnością. 
do Polski, która jest matk~ db -emig~·acji polif'kl°1lj z walczącą -0 S'\VC 

Dwulicowa „polityka" 
mister Jebba 

Otwierając posiedzenie Rady, p1•ze 
wodniczący, delegat brytyjskii, Jebb 
przyznał, że jeśli Rada pr~ystąpi naj 
pierw do rozp:atrzenfa rezolucji ame 
Tykańskiej, to odstąpi od 2:asad 11r-o· 
cedury obowiązujących w Radzie Bez 
pieczeństwa. 

Działani.a agresywne przeciw na 
rodowi koreańskiemu prowadzą a· 
merykańskie siły zbrojne, a nie si-

(Dals~y ciąg na str. 2-ej) tów we Francji. 
· „W:itanty serdecznie rodaków wy

siedlonych z Francji przez kapitali • 
stycznych pachołków Jmpenallzmu" 
- głosi transpa.ren,t wjdniejącr po: 
nad lasem !Wtanda:row, proporcow l 

s?Jturmówek, z którymi p.l'ZJ'DYl'Y 
na Dworzec Główny li<xme delegacje I 
z fabryk, zakładów pracy i ze s~kół, 

Gdy pociag wjeżdża na peron, zgro 
n:adzone tfumy wznoszą. okrzyki: 
„Niech żyje klasa robotnicza Framcji 
i Polski", „Niech żY\JI; iPolska. Łudo" 
wa", „Stali1t - Bierut - Thorez'' 
- mocno skandują ~gromadzeni. Z 
okien nadjeżdia.jącego pociągu roz
b'rzm'iewa śpiew „!Marsylianki''. Wy
chodiiącym % wagonów Polakom wy 
siedlonym z Francji młodzież stolicy 
wręcza wiązan'b.i. kwiatów. Zbliżają. 
się i·odziny i przyjaciele. deportowa. 
nych - następują, serdeczne powita
nia. Na wszysbkich twarzach maluje 
się wzruszenie. 

W imieniu ponad 4 milionów związ 

wszystkich ludzi pracy". P'I'awa f.ra:ncuską klasą rob•)tniczą". 
1Nyrazają.c potępienie nieslychiv· „Przyxzekamy - oświadcza Jan 

nych, barbarzyńs.kich metod rządu i Wawrzyniak - że tu, n!l zie~i oj
policji francuskiej, poseł Ruo;te~ki o- czystej dołożymy wszystkich sił, aby 
~wiadcza: wykonać Plan 6-retni, aby .budować 

„Szykany i repre„je wh1dz fran· szczęśliwe żyde wolnych ludzi". 
ru<>kich nie zerwą przy.iaźni mi~- Zgromadzeni 7l entuzjazmeni wzno-, 
d;-y narodami Francji i Polski. Wie szą okrzylci na cześć ostoi pokoju 
~b\. tie ak('ja ta, kierowana 11n:ez światowego - Związku Radzieckie· 
atfiirylrańskich .im11eria li'1tów. obu- go, na cześć Chorążego obozu pokoju 
i'?a naród francu<:ld .. ie•t ona og· - Generalissimusa. Sta'ijna. na cześć 
nh1 em w łańcuchu, jakim :·"wio - Prezydenta Bieruta i Maurice Tho. 
żerciy imperializm chce ~kuć na- reza. 

Apel ks.ięły ~uczestników 
. Polskiego Kongresu Poko j~ 

do kapłanów i katolików całego świata 
Wl\.RSZAiWA (PAP) - W dniu te faik1;y, które tu i ówdzie zna.jd~ją 

12. 9. 1950 r. na ogólnopolskim zebra. słowa aprobaty i zaclięty ze strony 
niu zrzeszenia „Caritas" pod·ano do wysokich Sfer Kościoła katc>liekie~J 
wiadomości publi~nej treść apelu na Zachodzie. 
uchwalonego przez 73 księży, wybra• W dalszym cią.gu apelu księża pięt 
nych na I P-Olski Kongres Pokoju. nują agi·esję dokonywaną w Xoi·ei 

Delegat amerykański Austin, do
magał ~i~ otwarcie, by zasady1 pro
cedury zostały naruszone i, by Rada 
Bezpieczeństwa rozpatrzyła najpierw 
i1rojekt rezolucji amerykańskiej. 
.Tebb, przemaw'injąe nie w chara'kte
l'Ze przewodniczącego, lecz w charak 
terze delegata Anglii, poparł żądn
nJe Austina. 

Delegat radziecki J, Malik podka.·e 
ślił 1J naci~kiem, że Rada Bezpieceeń 
stwa. powinna się trzymać i.1-sta)onych 
zasad procedury i rozpat1-zyć ::,:trojek 
ty rezolucji w. kolejności, w jakiej .zo 
stały onA złożone. Projekt rez<>lncji 
rad:Dieckiej został złożony wcześn_iej 
i dlatego musi być roZ}>atrzony w 
11ierwszej kolejności. 

Stany Zjednoczone - powjedział 
!\Jalik - odda\Vna już wstąpiły . na 

Johnson ustąpii 
z powodu kląsk amerykański eh 

na Korei 
Marshall ministrem obrony narodowej USA 

WASZYNGTON (PAP). - Pr€2y 
dent Truman przyjął dymisję dotych 
czasowego . ministra ob1·ony USA 
Johnsona oraz mia.n.ował na jego miej 
sce generała Marshalla. Marshall o
bejn1ie swe nowe fun1ccje 19 bm. 

SekJ:etarz prezydenta Ro,ss oświad
~ył na konferencji prasowej, że no 
minacja .i\Iarshalla WYmagać będzie 
specja,ln~j uchwały Kongresu, gdyż 
w myśl obowiązującego w Stanach 
Zjednoczonych ustawodawstwa, mini. 
strem obrony może być tylko osoba 
cywilna. 

'K!DREA 
·Pancerne oddziały Armii Ludowej 

. I • • 

zadały ciążki cios niepFzyjacielowi Księża pod!n·eśla.ją. w apelu, że - pod flagą ONZ, a. następnie przypo
ja'ko delegowani pi-uez rzesze katoli- minają, że Episkopat polski podpisu 
kÓ\V na I Pol&ki Kongres Pok<>ju, sy jąc porozumienie z Rządem Polski 
nowie nal'Odu, który poniósł w ostat Ludowej zobowiązał się 'popierać A k · ł t • • • 
niej wojnie straszliwe straty - nie wszelkie wysiłki, zmierzające do mery ame racą sprzę wo1enny amumc1ę 
mogą milczeć, widząc c<>i'az żywsze utrwalenia pokoju.. . . PEKIN (PAP). - Ogłoszony w śro I kontrataku. W walkach tych zdoby-
poczynania, zagrażające pokojowi „~Y'. pdowo?owka?-~0 tym w;ynkazaanpieelnui dę wieczorem komunikat dowództwa to 3 azolgi, 5 dział rakietowych, 25 
świaita. - osw1a czaJą s1ęza w &1. 1 l k · k' · ' A „ L do · ,,., •. h k b' , h , ~ . d t l" ~· ludem naszym tiacze nego -oreans 1ei rmn u - cu~"""1c ara rnow maszynowyc 0 • 

Przyta~zają.c szereg faktów, sw1a po ~:~!i~sm;a.J~go~~ę· t;zych zwolenni- 1 wej podaje, że jednostki Armii Lu- I rarz wiele innego sprrz:ętu i amunicji. 
czących· ó p1"ZY'got<>waniach pod~ega- dowej, które wyzwoliły poprzednio Zniszczono wiele czołgów, dział i in 
,..,,..,. woJ·e~·nycb,· •-a~ę.:.n pi-szą. m m. w ków i obrońców pokoju, aby stowem .., . K · . kł ~UJ ... '"'" """ • , • • „aeg-Wan 1 unw•, tocq.ą izac1e e nego sprzętu wojennego. 
apelu: bożym i czynem, światłoscią naszeJ walki rz nieprzyjacielem. Wojska a-
„Czymże jest StLalony wyścig .bro nauki - zagrodzić drogę agresji". merykańskie i lisynmanowskie 0 _ Inne jednostki Armii Ludowej, o-

j eń i dą.zenie kier()\vnicz.ych amerł'- Apel kończy się wezwaniem do tre1:ymały posiłki w ludziach i sp'."Zę perujące na tym samym odcinku w 
kańslcich polityków do odbudowama wszystkich kapłanów oraz do wszyst cie i w oparciu o naturalne sztuc.z- ścisłym współdiziałaniu z odd~ałami 

b d · l d b' .......... · · t · · · pancernymi, zadaJ·ą nieprrzyJ'aciel•">wi wyp1.·.ó owanej w :r;bro ni :u o OJ„·•wa •.·r'ch katoliko'w świata, aby d<>magali ne umocmema s awiaJą opor w ce-
d ' ~ J b ciężkie straty. ~i·~1~11 . hitlero;vsikic? mor ~rcow - si" zakazu broni atomowej, zakazu u o rony Taegu. 

Jesh me i>owtorzeruem drogi złowro- v • W k t ddz' ł ' Na innych odcinkach 
g1ego a~yzn · Armii Ludowej wspierające ' akcję 

frontu jed
odpierając 

kont:vnuuj'\ 
Delencia kołebO'iników na dwor eu w Terespolu. 

. f iu" I wyścigu zbrojeń, zakazu agresji i bru o ręgu ym pancerne o ia Y nostki Armii LudoweJ·, 
,Księż,a - pat;,;i~i stwiei:dzaJą, ,i_e ta.Inej przemo-.:y wobec wolnych naro pie~oty, zadały ciężki cios nieprzy- kontrataki preeciwnik:i. 

bolem l przerazemem przeJmUJą 1cn dow. I jac1elowi, który usiłował prze.iść do walki ofensywne. 

; 



_, 

·' Nr 254 

., 

żywot n a ·sprawa milionów 
W artykule ·wstępnym „Prawdy" 

pt. „żywotna •prawa mlllonów" czy
tamy ro.in.: 

W połowie XX wieku jeden za dru 
gim zapalnjlł się ognie historycznych 
etapów przeobrażenia prastarego łona 
Ziemi. Jak cudowny młraz wyra
stają na upalnych stepach lasy, na 
pustyniach rozkwitają ogrody, wyko. 
rzystuje się energię elektryczni\ ns 
olbnymich obszarach przy uprawie 
roli, fale rzek kieruje się w spalone 
słońcem okolłce, 

listy w związku z uchwałą Rządu 
Radzieckiego o budowie Kanału Turk 
meńskiego. 

Są one bodźcem dla obrońców pokoJu 
do jeszcze energiczniejszej walki o 
pokój. do walki przęciw lmperialt-
1lycznym podżegaczom wojennym. 
Przyszłość' należy do potężnego o
bozu pokoju demokraclt t 1ocjali1mu. 
Pod jego nlezwycltżonym sztandarem 
ze11palaJlł 1lei coraz to nowe miliony 
ludzL 

6-LETNl·PLAN=ROZWOJU·GOSPODARCZEGO 
1 BUDOWY·P.ODSTAW·SOCJALIZMU w POlSCE 

- Ojczyzna nasza, kraj pokoju, 
kraj zwycięskiego socjalizmu, prze
żywa pamiętne dni: z woli partii Le
n,iną-Stollna, z woli narodu - twórcy 
przystępuje się do bu!lowy obiektów 
o takich rozmiarach, Jllkich nie znała 
dotąd historia ludzkości. Po uchwa
łach o budowle ·olbrzymich elektro
wni wodnych na Wołdze, w Radzie 
Ministrów ZSRR zapadła uchwała o 
przystąpieniu do budowy największe
go na świecie ka9ah1 - długości 
1100 km - Wielkiego Kanału Turk
meńskiego, który połączy rzekę Amn 
-Darię z Krasnowodzkiem. 

„Pustynia Kara-Kum kwitnie!" Czy 
dawniej można było coś podobnego 
powiedzieć? 

Głosy ludzi radzieckich płynl.\ ze 
wszystkich zakątków naszego kraju. 
Są to głosy robotników, kołchoźni
ków, uczonych, przedstawicieli inte
ligencji. W listach i wypowiedziach 
ludzie radzieccy wyrażają gorącą 
wdzięczność swemu wielkiemu Wo· 
dzowl i Nauczycielowi, Partii Bolsze
wickiej, Rządowi Radzieckiemu, wy
rażają gotowość dołożenia wszelki~h 
starai'i, aby zrealizować plan budowy 
Głównego Kanału Turkmeńskiego i 
nadwołżańskich central energetyce 
nych. 

Narody ZSRR, zwierające swe sze
regi wo)iół okrytej chwałit Partii Boi 
szewicktej, woltól wielkiego Wodza 
I Nauczyciela - . towarzysza Stalina, 
zgodnie kroczl\ naprzód do nowych 
sukcesów w walce o zwycięstwo ko
munizmu. I w walce tej odnlosl\ zwy 
cięstwo. 

Przed oczyma mas pracujących ca
łego świ11ta uwidacznia się coraz le· 
piej GIGANTYCZNY STALINOWSKI 
PLAN BUDOWNICTWA KOMUNI. 
STYCZNEGO. 

Serca ludzi radzieckich przepełnia 
wzruszenie, uczucie radości i dumy 
ze swej ojczyzny. Myśli ich biegną 
ku towarzyszowi Stalinowi - jegp 
to geniusz opromienia ziemię, życie 
nasze, przyszłość naszych dzieci i 
wnuków, losy przyszłych pokoleń. 
Począwszy od wczoraj, flo redakcji 

.,Prawdy" zaczęły napływać liczne 

,,Budowa Głównego Kanału Turk· 
meńskiego - mówi Owez Muradni
czow. kierownik turkmeńskiej bryga· 
dy kołchozowej, jest nowym przeja
wem potęgi naszej radzieckiej ojczy
zny. 

Burzyciele pokoju demaskują ~ię I 
Wielki sukces 

Miesiąca Prasy Komunistycznej we Włoszech 
RZYM (PAP). - W całych Wło

szech odbywają si~ manifestacje i 
uroczystości z okazji „Miesiąca Prasy 
Komunistycznej" zorganizowanego w 
myśl apelu kierownictwa Komuni
stycznej Partii Włoch, 

10 września odbył się w Bolonii po
tężny wiec z udziałem około 150.000 
osób, na którym przemawiał członek 
kierownictwa Komunistycznej Partii 
Włoch, Scoccimarro. 

W tym samym dniu na 100.000 wie 
cu w Turynie przemawiał senator 
komunistyczny Negerville. 

W ciągu tygodnia na fundusz prasy 
komunistycznej zebrano 58 milionów 
lirów. „Unita" podaje, że robotnicy 
zakładów „Pignone" we Florencji, 
którzy już od 12 dni strajkują na 
znak protestu przeciwko redukcjom, 
wpłacili na fundusz prasy komuni
stycznej 100.000 lirów, 

W jakim kraju, kiedyż to ludzie 
stawiall przed sobą zadanie ujarznile 
nia tak olbrzymiej pustyni, jak Kara~ 
Kum1 Nigdy i nigdzie". 

W budowie olbrzymich elektrowni 
wodnych na Wołdze oraz Głównego 
Kanału Turkmeńskiego - pisze dalej 
„Prawda" - ..,.,eźmie udział cały naiz 
kraj. Zilkrojone na niebywałą sk1-
lę roboty zrealizuje się w krótkim 
okresie historycznym. Przodująca rą 
dziecka nauka i technika, nasz po
tężny przemysł socjalistyczny, po
dejmują walkę o najszybsze wypeł
nienie stojących przed nimi zadań. 
Wspaniałe pokojowe budowy Zwląz 

ku Radzieckiego stanowią olbrzymi 
wkład do sprawy pokoju na świecie. 

(Dokończehie ze str. 1) 
ły zbrojne Narodów Zjednoczonych. 
Sam już fakt, że sprawa znajduje 
się na porządku obrad Rady Bez
pieczeństwa, stanowią dowód, że 
Stany' Zjednoczone są na1rnstnikietu 
nie tylko w Korei, lecz b:kże na 
TAIWANIE i w CHINACH. 
Koła rządzące Stanów Zjednoc.zo • 

nych \Vtrącają się do wojny w :::::ol'ei 
i rozszerzają zasięg agre~j!, napada 
jąc na wyspę Taiwan i spokojną lud 
ność Chin. Stany Zjednocwne stor1Je 
dowały wniosek o zaproszeniu przed
stawicieli rządu chif1skiego na posie 
dzenia Rady, a obecnie chcą. narzucić 
Radzie rezolucję o utworzeniu komi· 
sji dla. zbadania sprawy bombardo
wań. 

Stany Zjednoczone, Anglia, Fran
cja, Egipt, Norwegia, Ekwador i Ku
ba wypowiedziały się rza tym, by 
najpierw rozpatrzono rezolucję ame 
rykańską. Związek Radziecki wypo
wiedział się przeciwko temu, a Ju
gosławia i Indie powstraymały się 
od głosu. 

Następnie pNewodnic:izący Jebb 
udzielił głosu Ma.likowi w dyskusji 
nad meritum sprawy. 

Delegat radziecki stwierdził, że Ra 
da Bezpieczeństwa otrzymała od 
chińskiego rządu ludowego dwie de 
pesze w sprawfo agresji USA pree
ciwko terytorium Chin. - ·jedną IŁ 
28 sierpnia, a drugą z ąo sierpnia. 

Potężne manifestacje pokojowe w NJemczech 
Jest rzeczą całkiem jasną, że Ra 

da Bezpieczeństwa nie może po. 
wziąć decyzji o wysłaniu komisji 
do jakiegokolwiek kraju bez udzia· 
łn 'Y" dyskusji i wyrażenia zgody 
przedstaw1c1e11 kra]u, do litł>rego 

Depesza z dnia 28 sierpnia 
stwierdza, że amerykańskie sa
moloty wojskowe wtargnęły w 
dniu 2'7 sierpnła. do obszaru po
wietrznego Chlń1klcj Republiki 
Ludowej i ostrzelały z broni po
kładowej prawy brzeg rzeki 
Amnong oraz znajduj~e się na 
tym brzegu budynkł kolejowe. za 
biJaJąc i raniąc obywateli chiń
skich. Dalej depesza stwierdza, 
że tegoż dnia dwa. samaloty ame
rykańsJ<ie typu ,,B-29" przele
ciały nad miastem chińskim 
Czian, a cztery inne 11anioloty 
amerykańskie oraz samolot typu 
„l\Iosqulto" zbombardowały urzl} 
dzenia kolejowe w Tejonłe Dalczl. 
W tym samym dniu cztery ame
rykańskie · samoloty wojskowe o
strzelały 'Z broni pokła.dowej urzą 
dzenia kolejowe w tym sa.inym 
rejonie, raniąc dwóch obywateli 
chińskich. B6wnleź w dniu ·2'2 
sierpnia dwa bombowcą typu 
„B-29" dokonllłY lotu wyWiiulow
czego nad chłńskim miastem An
tun1, a następnie dwa samoloty 
amerykańllkle łypu „A-51" ostrze 
lały z broni pokla.dowe.t .teryt11• 
rlurn Chin w tym samym relo
nłe, ranll}c 19 robotni_ków chili· 
sklrh. zabłfając 3 • µszkadiiaJąc 
dwa chińskie samoo"ody cięża
rowe. 

z okazji Międzynarodowego Dnia Ofiar Faszyzmu komisja ma soię udać. 

BERLIN (PAP. - W całych Nlem 
ozech obchodzony był uroczyście 

„Dzień uczczenia pamięci ofiar fa· 
szyzmu". 

W szeregu miejscowości Niemiec 
Zachodnich odbyły się mimo terro
ru policji liczne rzebrania i demon
stracje uczestników Ruchu Oporu i 
b. więźniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. W Hamburgu 
praemasrz:erował ulicami miasta po
chód około 20 tys. osób', w.znoszą

cych ok.rzyki na crześć pokoju i prriy 
jaźni międrzynarodoWei. W Stuttgar 
cie, Duesseldorfie, Frankfurcie nad 
Menem i innych miastach odbyły się 
riebrania, na których pnzemavti.ali 
pl'E!;edstawlciele Niemieckiego Zwią 
zku Ofiar Faszyrz.mu (VVN). 

Na marginesie 

Policja Adenauera usiłowała w bru 
talny sposób nie dopuścić do odb;'
cia się wieców i rzebrań. Zanotowa
no szereg wypadków pobicia uczest 
mków demonstracji. W Darmstacie 
policja aresztowała 21 osób. 

W ramach uroczystości „Dnia ucz 
czenia pamięci ofiar faszyzmu" od
były się w BERLINIE dwa olbrzy
mie eebrania publiczne: w Lustgarte 
nie i w wielkiei sali Friedrichstadt
P<alace. Oba zebrania. stanowily po
tęinl\ demonstrację solidal'ności mię 
dzynarodowych sił demokratycznych 
w walce o pokój.· 

Na a:eb'raniu w Lustgarten uczest
ntczyło pnzeszło 100 tys, berlińczy
ków. Na trybunach honorowych riaję 
li rniejsea delegaci 17 krajów, w tej 
liczbie d Polski. 

[)łużsoze praemówienie, wielokrot
nie przerywane oklaskami, wygłosił 
dyrektor Biura Federacji Międzyna
rodowej b. wlęźn:lów politycznych 
(FIAIPPl - Edward Kowalski. prze
kazał on uczestnikom rzebranla poz
drowienia Polskdego Zwiąrzku Bojow 
ników o Wolność i Pokój i stwier-

d.ził, że ustalenie raz na zawsze gra 
nicy na Odrze i Nysie jako granicy 
pokoju otwiera nowi\ erę braterskie 
go sąsiedztwa między narodem pol
skim a niemieckim. 

Niezmiernie gorąco i serdecznie 
powitany został następny mówca, 
przedstawiciel delegacji radzieckiej 
~kalenko. •Mówca stwierd.ził, że na 
ród .radziecki, który odegrał decydu 
jącą rolę w obaleniu faszj'2mu, obe 
cnle stoi na ~ele oborzu pokoju. Pod 
kier1>wnictwem Stalina - powie
dział Cz.ikalenko - wspólna walka 
światowego frontu pokoju zakońc'Zy 
si~ ewyclęstwem. 

Ną zakończenie demonstracji ~e
dnogło8nie pr.zyjęto rezolucję, ktura 
piętnując agresywną wojnę na Ko
rei, wrzYWa do sparaliżo~anift wy~ 
siłków imperialistów, dązących do 
rozniecenia wojny światowej. 

„Saboiulcle 1 unłemoillwiajcie 
wnelkie transporty bronll Odma
wiajcie jakiejkolwiek współpracy 
przy amerykai~aklch prznotowa
nlach wojennych! Niech żyje pokój!" 
- tymi hasłami końcży się re'Zolu· 
cja. 

Co prawda Stany Zjednoczone przy 
zwyczaiły się do wysyłania swy~h 
cmisar.iuszy i swych komisji do róz
nych krajów bez 1>yta11ia o zdanie zu
intercoowanych. Jednakże wolne na· 
rody nie mogą po7.wolić gaulciter~m 
amerykańskim i agentom Stnnow 
Zjednoczonych na udawanie się do
kqcl im sję żywnie s1>odoba. 

Jeśli chodzi o meritum spra.wy, 
to Rada słyszała. oświadczenie 
Austina, który przyznał, źe samo 
loty amerykańskie wtargnęły do 
obszaru powietrznego Chin Lu
dowych. Austin usiłował jedynie 
znaleźć ;,okoJłczno8ci łagodzące". 
ale nle przeczył, źe sam fakt ata
ku sa.mulotów amerykańskich 
miał mielace. 

W konklu~jl !Malik oświ~dC'lył, ie 
delegacja radziecka uważała za 
wskazane rozpatrzenie il.arówno ra
drzieckiego, jak i amerykańskiego 
pro.1ektów rezolucji, lecz w kolejno
ści ich rz:łożenia, zgodnie z wymoga
mi tzasad procedury. 
Przewodniczący Jebb iiapropono

wał od'bycie głosowania nad tym, 
która z rerzolucji ma być wpierw roz 
patnzona. Na bezrybiu 

i rak ryba 
Były belgijski minister obrony 

narodowej, członek partii społe• 
czno-chrześcijańskiej, de Melun, za 
ciągnął się niedawno jako ochotnik 
do oddziału, który ma uczestniczyć 
w operacjach wojennych na Korei. 

S.O.S. do narodów całego . świata/ 

w (lepe112y z 30 11let1>nla, n"'1 
Chińskiej Republiki Ludowej 
stwierdza, że w dnlu IZ9 11łerpnla 
amerykańskie samoloty wojslrn
we dokonały nalotu 11a teryto· 
rium Chin, zabijając 1 ra-nl11ic oby 
wateli chińs.klch. 

Malik podkreślił, ie minister 
spraw zagranicrznych Chińskiej Re
publlk1 Ludowej Czou En-lai okre
ślił te prowokacyjne d"Ziałanla samó· 
lotów amerykań11kich jako , bardzo 
powaitte naruszenie suwerenności 
chin. 

, 
Kilkaset tysięcy Koreańczyków ginię . 
w <>bazach zorganizowanych przez najeźdźców amerykańskich - W ten sposób - pisze ironlr"Z 

nie na łamach „Prawdy" W, Gnl.
gorowicz - dolarowi wojownicy, 
biorący cięgi w Korei, otrzymali 
solidne posiłk:L 

W obliczu krachu krwawej awan-
• tury w Korei, agresorzy amerykań 
scy z coraz większą natarczywoś
cią popędzają sW)'ch wasalów, żą. 
dając od nich wysyłania wojsk lą
dowych na pomoc Mac Arthurowi. 
Jednakże kampania werbownicza 
robi klapę i to zarówno w krajach 
zmarshallizowanych, jak l 'W sa
mych Stanach Zjednoczonych. 

Szczególnie gorliwie starali się 
zwerbować „ochotników" dla Mac 
Arthura de Gasperl, Scelba i inne 
rzymskie pacholv dolarowe. Zwer 
bować nikogo im się nie udało, :r.a 
to - przez czas trwania akcji wer
bunkowej - wielokrotnie wzrosła 
ilość złożonych pod Apelem Sztok. 
holmskim podpisów" To samo dzie 
ja się w Australii, Holandii l in· 
nych krajach. 

Politycy waszyngtońscy przeko
nali się r6wnież, że i sami Amery· 
kania nie chcą umieraot w obroni.e 
interesów Morganów i Rockefelle
rów. Od chwili wybuthu wojny w 
Korei na terenie Stanów Zjednoczo 
nych wzrósł gwałtownie popyt na 
obrączki ślubne, jak również ślubne 
suknie i garnitury. Młodzież ma
sowo zawiera związki małżeńskie, 
aby ptrzymać odroczenie powołania 
do wojska i uniknąć wysłania na 
Koreę. _ 

GENEWA (PAP). - Według donie 
sień 2 Paryża, korespondent dzlen• 

1 nika „Monde" w Korei nadesłał opis 
potwornych warunków, panujących 
w amerykańskim obozie „uchodź
czym", znajdującym się w niewyzwo. 
lonej jeszcze części Korei. Korespon 
·dencja nosi tytuł: „s. o. s. pod ad-

' resem Organizacji Na.rodów ZJedno 
czonych. 300 tys. umierających z gło 
du Koreańczyków znajduje 1lę W 
agonii w Dolinie Strachu". 

„Amerykanie i lisynmanowcy -
pisze korespondent - spędrzili półto 
ra mmona cywilnej ludności koreań 
skiej na południowo - wschodni cy 

Kobiety włoskie 
współzawodniczą o tytuł 
„zwiastunki pokoju" 
RZYM (PAP).' - Włoskie Zjedno· 

ozenie Kobiet organfauje w ciniu 17 
bm. olbrzymią mani:festacj~ pokoje. 
wą w ;;kali ogólnokrajowej. W dniu 
tym we wszystlkich miastach i y1siach 
wło!!'kich odbędzie się wybór kobiet, 
które najwięcej zebrały podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. Kobiety te 
otreym.ają zaszczytny tytuł „zwia• 
stunek pQkoju". 
Największe szanse na zdobyćie ty 

tułu „zwiastunki pokoju" dla całych 
Włoch ma Firmina Mozzi z Rzymu, 
która zebrała 16 tys. podpisów, co 
jest rekordem nie tylko we Wło. 
szecb, ale prawdopodobnie i na całym 
świecie. 

Próżno starają się podnieść du
cha bojowego wśród Amerykanów, 
Pentagon {minister wojny USA) 
organizuje rozmaite munewry wo-
jenne. Manewry sią odbywają, .a Delegac'1a polska 
ochotników jak nie było tak me 

m~. tu właśnie znalazł się pod ręką powróciła z Bułgarii 
bezrobotny wojownik Melun. '!' WARSZAWA (PAP). - Dnia 13 
Washingtonie postanowiono wyc1ą. bm. powróciła z Sofii delegacja rzą
gnqć na światło dzienne ten muze- dowa, zaproszona przez rząd Ludowe) 

I 
alny obiekt i zrobić mu reklamę. Republiki Bułgarii na uroczystości 
Rozradowany „Głos Ameryki" bG- świeta narodowego. w składzie: ob. 
dzie się teraz ?arł aż ~o ochrypnię Wacław Barcikowski - wicemarsza
cia, wychwalaJąc w mebogłosy ta. !lek Sejmu, tow. Zenon Nowak - se· 
kiego ll}inistra. Cóż, w braku innej kretarz KC PZPR, tow. min. Eugeniusz 

i_.:;P;.;;o.;;;c~ie;.;;(:.;;;h;.:.Y.;.·.·.· ___ .________ Stawiński i aer.. Marian Naszkowski. 

pel kraju, me troszcząc się w na3· 126 9 st. Utworrz.ony dla ,,uchodź
mniejsizym stopniu 0 rzapewnienie có~" trójkąt zamknięty jest miej
tym lud'l.iom wyiżywleillia, pomicsz- scowościami: Sinniong, Hayang i 
czenia 1 aplek1 sanitarnej. Obowląz.~ Yonszon. 
klem ONZ jest natychmiastowe do- Półtora mildona }Ude.i PrtiYbYlo w 
starczenie okrętów i samolotów dla to l:ńiejsce po tygodniach niekon~ą 
transportu tam lekanz.y, lekarst\v, cej się wędrówki. Olbrzymia mas11 
żywności, odzieży, baraków i opału. na wpół nagich lud:z:i. trzymana jest 
Ci, których Amerykanie mieli rrieko na kwarantannie przez armię amery 
mo ocalić od ,,niewoli", umierają kanską. Upiory o OC2:ach, wychodzą 
teraz powo1'ną śmiercią. cych z orbit. Jaskiniowcy żyli lepiej, 
. 300 tysięcy Koreańczyk6w znaJdu· nii te nagie, lub na wpół nagie wid 
je się w a•onfl. Nie ma w słownlku ma w łachmanach. Martwi leżą obok 
ludżkim wyrazów na określenie te· jeszcze żywych, Dziec.i, o wyglądriie 
gu co widziałem. Is.tnlał Bucben: sctkieletów, u piersi matek, nękanych 
wald i Dachau. To, co obecnle w•· pl"l0Z głód, gorąca:kę 1 rilmno. Ani je 
dz..iałem, jest jednak jeszcze gorsze: dnl'lio lekarza! Nad obozem unosi 
jest to prawdziwe piekło! Widzia- się straszliwe słowo: choler a! 
łem, Jak tyaiące łych Koreańczyków Mróz uniemożliwia sen ludziom, któ 
pilo ,.,gniłą wodę z ry:ioWYCh t>ól ł żu my nie mają mo!liwości 'Z3.palen!a 
ło tra-wę. Widziałem, jak zama-rzali ognia. • 
nadzy podcza!ł mroznych nocy, jak pła s. o. s., S. O. S. do narodow ca-
kali i wyli - niczym obłąkańcy. lego świata! - tymi ~łowami. kores-

'Niech moja relacja posłuży za I pondent „Monde" konczy opis ~bo· 
S. o. S. Nucone do narodów świa- zu, w którym ginie kilkaset tys1~cy 
ta! Szerokość geograficzna 36 st. na niewinnych oiiar ~ot\yornego im· 
północ od równoleżnika, długości perial.izmu amerykanskiego. 

Austin sąm przyznął 
fakt naruszenia 
terytorium Chin 

w swym o6wiadczniu, rzłożonym w 
Radzie Bezpieczeństwa w dniu 31 
sierpnia, tlelerat amerykailski Au
stin nie 'Zaprzeczył, że samoloty Sta
nów Zjednoczonych wtargnęły do 
obsżaru powietrznego Chin 1 ęstne• 
lały lotniotwo chińskie. 

Rada Bezpieczeństwa ..- powie· 
dział Malik - powinna potępić te 
bezprawne dz:iała·nia Stanów Zjedno 
czonych, obarczyć Stany Zjednoczo
ne 'odpowiedzialnością rza nie i rzmu
sić USA do poniesienia konsekwen
cji. Rada B02pieczet'lstwa powinD;lł 
wezwać Stany Zjednoczone do um
kania na prllyszłość powtórzenia po
dobnych działań. 
Związek Radziecki uważa, że u

chwalenie jego rezolucji w tej ~pra
wie priycz:vni się do utrzymania po 
koju i beżpiecv.eństwa. 

Prze1Dówienie Kim Ir Sena . 
w rocznicę utworzenia Republiki Koreańskiej drugą 

PEICIN (PAP). ~ Prrzewodniczący 
Rady !Ministrów Koreańskiej Repu
bliki Ludowo - Demokratycznej Kim 
Ir Sen wygłosił prze.z radio przemó
wienie e; okazji II rocznicy proklamo 
wania Republiki. 

ska Armia. Ludowa i tYrt\ więcej na· · stania nasiej Republiki w imieni~ 
jemnych morderców zginie haniebną rządu Koreańskiej Republiki Ludo
śmiercią. wo•DemokratyczneJ poi.dra.włam ml 
Mówiąc 0 barbarzyńskim bombar łuJ!łce vokł;I narody oałe10 świata z 

dowaniu i ostrrzeliwaniu przez se- narodami wielkiego ZWll\Zl<u Ra
moioty i wojenne okręty amerykań- dziecklego na czele". 

Drugą rocznicę utworzenia na
szej Republiki - oświadczył m. in. 
Kim Ir Sen - naró.d koreański ob• 
chodzi w wa.runkach wojny wyzwo· 
Jeńcze.i przeciwko uzbrojonym inter 
wentom amerykańskim i ich pachoł 
kom - zdrad2ieckiej bandriie Li Syn 
•Mana w warunkach wojny o niepo• 
dległ~ść, wolność i honor nas'lej oj
czyzny. 

Niechaj wiedzą tntenvencl ame
rykańscy, że im dłużej trwa6 będzif) 
interwencja amerykańska w naszym 
kraju, tym silniejszy 'będzie śmier
telny cios, który zada im bohater• 

Przyjazd delegacil 
włoskich związkowców 

skie miast i ws1 koreańskich Kim Ir 
Sen stwjerdiził, że spowodowały one 
śmierć drziesiątków tysięcy kobiet i 
dzieci oraz llniszczenie wielu przed
siębiorstw przemysłowych stworz.~
nych potem i krwią narodu korean• 
sklego. Naród nasz - oświadczy~ 
Kim Ir Sen - nigdy nie !lapomm WARSZAWA (PAP). - 12 września 
a:.brodni dokonanych prnez interw~n- na zaproszenia Zarz. Gł. ·zw. Zaw. 
tów amerykańskich w naszym kraju. Prac. Rolnictwa przybyła. do Warsza
Naród nasz przeklinać ich będ.ziG z wy 2-.o~obowa delegac1a wł~skich 
pokolenia w pokolenie. robotntkow rolnych. Dwóm mnym 

W eakończeniu swego przemówie I członkom delegacji, którzy mieli' rów-
nia Kim Ir Sen powiedz.ii.al: nież przy jechać do Polski, rząd wło-

„ W zwiazku z dru.ąa rocznic• pow ski odmówił wydania vaszportów, 

·' 

Jeśli chod'Zl. o rezolucję amerykań 
eką, to !Malik za2naczył, że delegat 
Stanów Zjednoczonych przyiznał w 
dniu 31 sierpnia fakt narus.zenia 
przee Stany Zjednocizone 4P'anicy . 
Chin i wyrządzenia szkód. 

Poza tym sekretara: .generalny 
ONZ Trygve Lie skierował do mini
stra Czou En-laia ośw1adczcnie, zło 
żone w tej sprawie prrz0ll delegata 
ameryka11skiego. Fakt na.ruszenia 
przez Stany Zjednoczone terytorium 
Chińskiej Republlki Ludowej ZM1ał 
wiec przyznany. 

Wobec powyzszeito -'powiedział 
Malik - nie ma potrzeby powdływa 
nia jakiejś specjalnej komisji dla 
zbadania sprawy. 

Dolary nie wskrzeszą 
niewinnych ofiar 
barbarzyństwa 
amerykańskiego 

Nie po raz pierwszy - powie· 
dział dalej Malik - Stany Zjedno
czone wyrażają gotowoś~ wynagro 
dzenia wyrządzonych szkód uaUu
jąc przedstawić całą sprawę, j3ko 
dowód ws.oanialomyślności aWE:Jl;O 
rządu. 

Najwyższy jui czas, by wema11 
kować te próby ukrycia prie· 
stępstwa tą W!p&niałomyłtnoi
cią na pokaz. Nie można ukryć 
faktu, że Stany Zjednoczon~ -
po pierwsze, są. winne pop~łce
nia. zasad prawa międzynarodo· 
we.ro, a "po dru•le, dopuściły slii 
aktu agresji, kłóry apowo!'lował 
śmleró ludzi. 

Zadna Uość dolafóW nte wskrze 
111 ludzi, którzy zginęli wskutek 
barbarzyn1kle•o bombardow•nla 
przez sam9loty ameiTka61kfe 
ch\ńsklej \uilnoflc\ cywilnej. 
Wspominając o „:zdziwieniu", la-

kie wyraził Austin w związku z 
oświadczeniem ministra Czau En -
lnia, 7.e chiński rz.ąd ludowy uznał 
za bezprawąą każdą uchwale "Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie sk!ltgi 
chińskiej, jeżeli w dyskusji inie wez
ma udziału przedstawiciele rt'\du 
chińskiego, - Malik 11twierdzlł, że 
jest to stanowisko ze wszecllmtnr 
zrozumiałe ze strony narodu. który 
nie chce być niewolnikiem. 

Czy rz"'d Stanów Z,fednomonych
zapytał ·w zalwńczeniu Malik -
uznałby uchwałę Rady Bezplcc11eft· 
stwa w sprawie wysiania komisji 
badawczej na terytorium USA bez 
wyrażenia na to zgody J'Zl\dU . Sta
nów Zjednoczonych I bez udziału 
delegatów ameryka.ńsklc4 w dysku
eJI nad tą kwestią? 

Następhie zabrał głos delegat ~· 
merykański Austin, który wez.wał 
członków RadY. do przeprowadze
nia głosowania nad projektem rez\'l 
lucji Stanów Zjednoczonych. 

Delegacja radziecka głosowała 
przeciwko rezolucji amerykańskiej; 
Jugosławia i Indie tiowstrzymały 
się od głosu; przedstawiciel Kuo
mintangu nie brał udziału w głoso
waniu. Pozostali członkowie Rady 
głosowali za rezolucją amerykai1-
ska. 

Rezolucja :&ostała odrzucoaa WO· 
bee tego, że łeden r;e stałych człQn· 
k6\v Rady - Zwlą21ek R.adzieckł -
glosował przeciwko niej. 
Następnie odbyło się głosowanie 

nad projektem rezolucji l:adtieckicj. 
Związek Rad~iecki głosował za 

rezolucją; Jugosławia powstrzvma 
ła się od głosu; praedstawiciel Kuo· 
mintangu nie brał udziału w głoso 
waniu. Pozostali członlcowte R11dy 
glosowali preeciwko rezoh1ćji ra-
dzieckiej. · 

Po głosowaniu przewodniczący 
Jebb zaPrt>ponował. by następne 
posiedzenie Rady Bezpieczeńst.wa 
odbyło się w poniedziałek 18 wrze 
śnia. 

Deleła.t radziecki Malik podkre· 
ślłl jednak, :ie na porqc1ku dden· 
Uym Rady znajduje się skarra prze 
clwko agresji wobec wyspy Tałwan 
(Formoza) i oświadczył, ie Rada po 
winna rozpatrzyć wniosek uprosze 
nła przedstawicieli Chłńakłej Repu 
bliki Ludowej w sprawie dYl!lkusJi 
nad tym zaradnlenlem. 
Dążąc do odroczenia posiedzenia 

do 18 września, .Jebb zaproponował 
natychmiastowe głosowanie nad 
wnioskiem radzieckim. · 
Jednakże Malik podkreślił, te 

Jebb zanadto się spieszy. i dodał, że 
prawdopodobnie niektórzy dele1aci 
chcą odbyć dyskusję nad tlł sprawą. 

Delegat Kuomintangu Tslanl •
proponował odroczenie posiedzenia 
do 18 września. 

Mechaniczna. wlękswść bloku ame 
rykańskie~o uchwaliła ten wniosek. 
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ll'alka o produkcję 
to Hlfilka o pokój!! 

Ofiarne wysiłki załogi tkalni. Nr 11 doprowadziły do podniesienia ·jakości towaru 
Prrzytulnie i miło jest w salach 

produkcyjnych tkalni Nr 17 Północ
no • Łódzkich Zakładów Jedwa.bni
czo Galanteryjnych. Czysto tu, 
echJudnie i tak jakoś swojsko. Roz
mieszczone na wszystkich oknach 
kw1aty, upiększają salf;. Widać, iż 
dobrze się tutaj pracuje. Twarze ro
botników uśmiechnięte są i tchną 
rzadowolcniem. Odd'l.iał ten dla uc.z· 
czenia Kongresu Pokoju podjął zo
bowiązanie podniesienia jakości pro 
dukcji ii pr1>:yrzeczenia swego do
trzymaJ. A przecież do 'niedawna 
byl to jeden z najgorszych oddzfa
lów wielkiego kombinatu. Nie wy
konywano planów ilościowych, a z 
jakością też nie było najlepiej -
u.zyskiwano 2aledwie 28 proc. I ga
tunku towaru. a braki dochodziły do 
'T proc. Jednak załoga dziE:ki wytę
.tonym wysiłkom zdołała przełamać 
wszystkie trudności. 

- Obecnie jakość podnosi się u 
nas z każdym miesiącem - mówi 
kierownik tkalni, nb. Mądry. - Ko
S'".ltowało nas to nie mało trudu, -ale 
d~ięki należytej pracy organizacji 
partyjnej i rady rz;akładowej oraz ca 
łej riałogi, w.olaliśmy wykonać Jilan 

ilościowy, zmniejszyć odsetek bra· 
ł<ów do 1,2 proc., a jakość podnieś
liśmy dn 56 proc. Dodać należy, że 
planowany odsetek I gatunku wy· 
nosi u nas 47,6 proc. 

Na rz;apytanie, co wpłynęło na tak 
rmaczne polepszenie .się produkcji W' 
stosunkowo niedługim czasie, kie
rownik tkalni nie kwapi się z od
powiedzią. Proponuje, aby zapytać 
rac.zej samych robotników. Oto więc, 
co o~~iadcza nam na temat daw
nych i obecnych por.ządków w tkal
ni tkaczka &b. Marta Rześnlk. 

- Dzisiejsza nasza praca -;- to 
dzień do nocy w porównaniu z tym, 
co było rok temu. - •Dziś nie bywa 
postojów rz. powodu braku wątka crz.y 
osnowy. Same osnowy są lepsze, nie 
tak miękko nawijane, jak dawniej, 
kiedy to nieraz jedną lub nawet 
dwie ostatnie sztuki odrrrucało się 
do braków, gdyż wadliwe snucie 
nie pozwalało utkać dobrego to
waru. 

- Lec~ ta poprawa bie nash\piła 
od razu. PoprtZedziło ją szkolenie 
snowaczy, Kierownik tkalni sprowa 
dza snowacza na salę do krosna. do 
źle nawiniętej osnowy i pokazuje 

mu błędy w tkaninie, wynikłe ze zle 
nawiniętej osnowy. Poza tym wyż.• 
szą jakość osnowy osiągają rzakłady 
również dzięki zastosowaniu pew
nych pro3'tych ulepszeń. które dają 
poważne Joornyści. Wal osnowy okła 
da się płótnem i dopiero wtedy przy 
stępuje się do nawj.1ania osnowy. To 
właśnie umożliwia właściwe nawi
janie. · 

W ~asie naszej rozmowy ob. Rześ 
nik spostrzegla zerwanie się wątku. 
Choć na cewce zostało niewiele nici, 
tkaczka n le odkłada szpulki. Odna· 
lazła zerwany koniec i e: powrotem 
włożyła szpulkę do czółenka, aby ją 
•vyrobić do koń.ca. - Kierownictwo 
ciągle przyporni.ha ham na naradach 
wytwórczych o obowiązku oszczędna 
ścl - wyjaśnia ob. Rześnlk . 
Rozglądamy Się po sali. Wokół 

krosien w szerokim ganku spostrze
gamy !Zmoczoną po.sadzkę. Dlaczego 
tak jest? . 

- Kiedy w tkaninie I gatunku 
zdamy się mały błąd - mówi bra
kar.z tow. Jóżef Czajczyński - wte
dy sam idę do tkaczki. nie odrywam 
jej od pracy, i cz.wracam jej uwagę, 
aby unikała błędów. Jeśli błąd iest 
poważny i 2 tego powodu tkanina 
zostaje ealiczona do II gatunku, 
wówczas wzywam tkaczkę do si'=blc, 
pokaizując jej usterki. Gdy jednak 
tkaczka wypl'odukowata III gatunek 
towaru, wtedy już podnosimy „wiel 
ki szum". P!"'Zy takiej sztuce stają :i 
kierownik, i przedstawiciel organi
zacj·i partyjnej, rady zakładowej, 
majster no j, oczywiście, sama 
tkaczka. Nie wiele Jednak bywa ta· 
kich sztuk, kLóre byłyby zaliczlłM 
do III gatunku. Ludzie uczą się i w 
pracy wyrastają. 

Energiczna walka o wyższą ja
kość produkcji przyniosła pożądane 
wyniki. Wzrosły "vskaźniki jakościo
we a wraz z tym zarobki pracowni· 
ków. Tkalnia Nr 17 ;z: „kopciuszka" 
kombinatu Jedwabnicza - Galante
ryjnego Łódź • Północ stała się je
go czołowym oddziałem. 

M. S. 

• · 1 

Psychiat~ia wojskowa 
łl...olekcja plag i ~·lęsk, trapiących żołllicrzy tr1mwnowskich na l(orei, 

powiększyła się o jl!szczc jri/1111 110:=,-cjr. Jak 3LLcienlził wybitny psychiatra 
amcrylw1isl•i - dr Clwrlc.• 801n1m1t1 uc;;c&t11icy m1Jaztltt 11a Korcę cierpią 
masowo 11a ,,spctj(illly rocl:c1j routroju ntlrwowegu", Dr Uowi .<111 /Wdaje, 
j<1ko ź1·ódlo tej drorob}1, „wyner11a11ie r10rhod:1!c1J z ob11tvy fJfl:l!ct i11fil11·a· 
cjq Htuga 11rzez linie obrciltlle ł : 11r~)'l/llQbic:11ia Ila &ktttc!. lic;11yc/1 Jul'U• 

iek". 

Dr Bowmar1 11~1radto Hwierd;;;ił, że tej chorobia ulllgla rttaCima iluś6 
oficerów i i.ol11ier;y, którzy podc;aś clrugiej U!oj11y fa1fotou:aj walcJyli na 
różnych „mrjbm·d::iej z11gru.Zo11ych odc/11/woh frulttlt", JVilwc:ai jetllwlc 11it 
zułamyirnli się psychic=nie, a obecnie tlum11oo:q si1:vj rozstr6j tltlrW• tym, 
że „to z c:ym zetknęli się na J(orei było strasz11lc}~ze od WU1)'8tkiego, co 
pr:;e:i.yłi dotyclrr:as''. 

1'yle dr Bowman, Prawdę 11t6wiqc trudno aię d11iwi6, fi• podkorntn• 
dni M11t A rtlwru 11leg"jt; 1w. l(or~i „ru:utrojowi nerwowe11w apcoj{l/uego ro• 
d:.aju". Crly h-w.4-~ bro11i1! w ręhu wd:icra 8il} pr.:l!mtJCIA efo cucl:ego dornu 

w celach mordu i gta/Jlei;y, ry~ylaija tviele, :1.daucztt jeW m1pt11kll na 
o: ·l11y i skufoczll.•, „Hoz.,11·ój rierwowy" - to je5zc=tJ 11/c mr)goruy 
11")11ik tcdriej arcaulury dla 11apast11ika. Może !Il-.; btJwiem zdtir::y6 l ztlar:a 
się często, że ten 1iap<1stnik w ogóle nie :dola uUtJ :» iyciem. . 

1Jion1 to cur<r;;; c;;ęfoi<.>j pocl 1iwagę zarówno iitJluicr.:e ~ml'rylc-Oti~oy, P~· 
d:e11i na Korcę pocl w:.vm11sem, jak i ro:mtuicl „oclwuricy" - amatnr:r 
pr:.ygód ł~ojermych, gotoivi :a parę dolarów ,lujy~ każdemu rxmu. Hoi• 
strój uenwwy - to r11ec11 bartlzo przykra, a l'lut$11Wy frób 11tl11id pod 
7'aeg1 czy Mcll!a11 - to per 1ekty1m jeszcze mniej polll}trta, B . D. 

·~--------..r..------,,_, ____ _.. __ ....... __ .... _______________________ _ 

Młodzież wiejska manifestuje 

na cześć KoD1somołn 

- Widzicie, w naszej tkalni nie 
ma aparatów nawilżających - odpo 
wiada tow. Stefania Małek, - To 
też radz-imy sob-le inacz<!j. Chcąc. 
utrzymać odpowiednią wilgoć, 'Zwła 
szcza w dnł upalne, skraplamy wodą 
posadzkę. !Ma to poważny wpływ i:a W J . Z p' 
przędzę. gdyż wątek nie rz.s.ypu_ie 51~ omaszowsk1ch akładach asów 
i nie ściąga, a i osnowy staJą s~ bar ! i Artykułów Technicznych 
dziej elastyczne. Unikamy w ten spo ' 
sób zrywów. z a n Kierownictwo widząc. że 11.Vl'.iększe 
nie wilgotności powietrza da3e do
datnie wyniki, zastosowało nawet 
rw wątkami naczynia z wodą w celu 
ll.aJ?Olfieżenia marnotrawstwu przę-

iedbana jest higiena 
bezPieczeństwo pracy i 

dizy. 
- A do czego potrllebna wam mą

ka? Zapytujemy. 
- T-0 jest talk, odpowiacfllją ro

botnice. - Kierownictwo dba o to, 
abyśmy miały pod ręką wszystko, ro 
potrzeba. Tym białym proszkiem iw 
sypujemy linki na wałkach osnowo
wych w celu ich jednakowego ob· 
ciążenia. Podnosi to jes!Zcze jnkość 
produkowanych tkanin. 

Lecz nie wycz.erpu.Je to jeezc~e 
sprawy walki o jakość. Kici·own;
ctwo nie riapomniało takie i o &ta· 
łym d98<tkll-lanlu tktLc:tek. 

O jakość produkcji walczą kierow
nictwo, organl.Zacja partyjna i rada 
izakłsdowa oraz brakarrze, 

W Zakładach naszych w Toma 
szowie Mazqwieckim daje się od. 
czuć brak etatowego refel'enta 
BHP. Chociaż zakłady rozwijają 
się stale, chociaż w porównaniu z 
r~kiem 1947 ilość zatrudnionych 
WZil03oła flięciokrohnie - -O,ipieka 
nad ·wntunkami prlłcy, troska o hi 
gienę mleJ~ca prucy wciąż pozosta 
win wiele do życzenia. 

W roku biei<,1cym miał być • rze 
p1·owadzony ogólny remont budyn 
ków, przy czym mieliśmy uzysknć 
wodę bieżącą na oddziałach pro -
dukcyJnych, ławię, miały • zo~tać 
t>l'zebndowane kuchnia i świetlica. 
Remon·t tapowindano na wio&r19. 
Obecnie wknczamy ju~ w jesień 

i oto stało się wiadomo, że l'emon 
tu nie hęuzie . Nie będzie, gdyż 
na terenie Tomaszowa nic ma 
pn:edsiębiorstwa, które by podję
ło się tegoo roch:aju rob6t, a n11:1i1n 
Łódzka Dytekcju, zamiast przyjt!ć 
zakładowi z pomocą, zatrzymnla 
dla siebie niowykorzystane aumy 
inwestycyjne. 

Na odbytym w lipcu zebraniu 
komisji BIIP podheelono koniecz
ność urządzenia poko,Ju sanitarne
g:o na wypadek nagłych zułab.ni~ć. 
Pomieszczenie moina byłoby uzY. 
sknć w stojacym bezużyteeznio ba 
raku. Zwr6°cono równ(eż ·.nvaię na 
niellbQdnoeć zakupu naczyń ao ka. 
wy, wody oraz naczyń do mycia, 

5.Ciślei przestrzegać . ustawy. 
drj!icqplinie pracy 

I 
o 

Zadani a kierownictwa, rady zakładowei organizacii partyinej 

Młodzet ZMP..;owska na dożynkach og ólnopolsJdch w Lnbłlnłe manifestowała 
gorąco na eześć Wszechźwiązkowego Leninowskiego Komunistycznego Zvr. 

Mlodzleży. 

W styczniu, lutym, marcu l kwiet
niu na skutek sp6źnien i nieusprawie 
clllwionej nieobecności straciliśmy w 
ZPB im. Kunickiego 109.034 roboczo
•oadny. 'I'a strata odbiła alę, t'1C!cz 
,mnta, w lipo*6b bardzo powainy na 
naszych wynikach produkcyjnych. 

Dlaleqo też w walce o dyscyplinę 
pracy powinni uczestniczy(: wszyscy 
pracownicy zakładu, a nie, jak to się 
u nłls dzieje, że wst.yscy uważają, że 
sprawą dyscypliny pracy winien się 
zajmować wyłącznie Wydział Perso
nalny. 

szkad:taJą w jej zwalczaniu. Nic dzi
wnego, te Ustawa nie przyniosła do 
tąd u nas spod~iewanych wynll<6w. 

Ponadto wśród niektórych naszych 
kh1row11ików utarło się mniemani(!, 
że dvscyplłna pracy polega tylko na 
punktualnym przejściu przez portier• 
nię, co jeet oczywiście niesłuszne, bo 
przecież wyniki pracy zależą w bar
dzo powa:i:nym stopniu od sposobu 
wykorzystania cznsu roboczego. A 
tymctE\SPm cz~sto jeszcze bywa tak, 
że na 10 minut przed zakończeniem 
pracy już wiele o86b czeka przed por 
tlernlą na wyjście. 
Odpowiedzialność za ten stan rzec~ 

ponosi przede wszysłldm rada zakła· 

dMva, kt6ra ogranicza 11lfl tylko do 
wydawania opinii ~ 8·dnlowym opó• 
źnleniem, lecz nie prowadd żndnel 
pracy uśwladllntlająceJ, Jak r6wni!>ł 
Or!fanlr.acja partyjna rtlll stawiająca 
tego zag1Ld11ienl11 rtll zebraniach p11ttyl 
nych l ule wyciągająca kon11ekwencj 
wobec tych czlonk6w Partii, przeci:v
ko którym Wydzln.ł Personalny skie• 
rował sprawy do Sądu za. złolillwe la· 
:dkow<1-nie ł naruszenie Dekretu. 

Jeśli wszyscy pomogą w tej wiel· 
klej bitwie o 11ocjlllistyczną dyscypli· 
nę. to na wyniki nie będzie trzeba o• I 
czekiwnć długo. I 

P. Donder, ' 
ZPB. im. Kunickiego. 

Radiofonizacja fabryki 

Art. 10 Ustawy o rzabeipieczeniu so 
cjali.styc1>:nej dyscypliny pracy Il.Obo
wiązuje poszczególnych kie!own!ków 
do szybkiego działania, to znaczy do 
rychłego podejmowania decyzji. A 
jak jest u nas1 

Kierownicy oddziałów wydają de
cyzje po miesiącu, a nawet po 35 
dniach, jak to zdarzyło się z p.o. 
kierownikiem wykończalni „A" ob. 
Gąsiorem. Nie wykazuje on właści• 
wego stanu i często pracowników nie
obecnych bez usprawiedliwienia po
da ie jako obecnych. 

Bogacze slcorzystali 
wskut~k niewla,ciwego rozdziału naw.ozów ntuc:iny~h środkiem w walce o dyscyplinę pracy 

W Zakładach Przemysłu Baweł- szych zespołów śwlellicowych. Wy Co na to PZGS w Skierniewicach? 
nianego im. J. Marchlewskiego zo daje mi się, że było by to bardzo 
1tały niedawno zradiofonizowane wskazane, szczególnie jeśli na pro 
niektóre sale fabryczrte, to znaczy gram, oprócz popisów 'fOKalnych 
te, gdzie warkot maszyn nie glu- i muzycznych, złożą siQ także nu-
szy muzyki ani słów. Rąb.otnicy mery satyryczne, ściśle zwiąume 
powitali tę innowację z dużym za• z życiem naszego zakładu pracy, 
dowoleniem, a już po kilku dnia..:h wyszydzające łazików, brakorobów 
kierownictwo oddziałów mogło itd. 

Kierownicy wykończalni „A" i przę 
dzalni ,;B" nh~ tylko, ie nle starają się I 
wytępić nieusprawledliwlonej nie
obecności, co jest ich obowiązkiem, 
lecz wręcz przeciwnie, raczej prze-

Gleba pól gromady Modła, gm 
Słuwia, pow. skierniewickiego, ze 
wy~rlędu na swój skład, wymaga 
syslematyczn ych dawek nawozów 
sztucznych, a zwłaszcza fosforo. 
wych. Jednak do tej pory, cho~ 
już pierwsze siewniki ruszyły w po 

stwierdzić. że od czasu zainstalo- Tytn sposobem t11dlofonizacjll 
wania głośników, które rozbrzmie. zakładu nie tylko przyczyni się dn o t ł k 1 d k 
wają muzyką, znacznie wzrosła wy •p?dn_iesienia J?rodukcji" li.Je stanie I s a y a en arzy 
dajność pracy. Przez głośniki na- się Jeszcze . 1ednyro stadkiem w I 
dawane są również komunikaty dy- walce o socjalistyczny stosunek · 
rekcji, organizacji partyjnej oraz do warsztatu i pracy. zebran' part-&>~ny~h 
:ady zakładowej. t1 fJ 

Ostatnio wpłynął wniosek, aby T. Saar, k' Zebrania pal'tyjne na terenie ry, nie moie przybyć n.a zebranie 
4, tr~!l:..mitciwać również program na- ZPB im. J , Marchlcws iego. G" ZBP im. Stalina odbywają si ę li przyczyn od siebie niezaleinych. 
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) ~ l iii. l'91t•U --~~,~~'t~'*" '1·~ wa słaba, bowiem wielu członków B. Andrzejczak 
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organizacji, nie upl'Zedzony~h z gó I ZBP im. Stalina 

Laźnla bez parq 
Przędzalnia średnlopr:ti;dna ZPB j 

im. Stalina posiada dużą i dosko
nale wyposażoną łaźnię dla tobot
ników. Na,Jwięcej amatorów k:t
pieli zgłasza się w sobotę po ro
bocie. Cóż jednak, kiedy właśnie 
w soboty łaźnia zwykle bywa pie
ciynna. Po pro1tu nikt nie dba 
o to, aby w te drtl puścić parę. Ci 
którzy się tą !prawą winni intere-
1ować, wcześniej kończ• 11race i 

odchodzą do domu, nie troszcząc 

się o zapewniertle robotnikom mo. 
żnośd skorzystania t łaźni. 

Dziwne że na!za rada zakładowa, 
która dobrze o tym wie, nie 'ldzia_ 
łllła dotychczas nic w tej sprawie. 
Apelujemy więc jeszcze razt łaźnla 
jellt po to, aby t niej korzy!ltać. 

W. Jóżwiak, 
ZPB im. Stalina. 

le. gromada Modła nie otrzymała 
jeszcze nawozów sztucznych, cbo· 
ciaż Gminna Spółdzielnia W Lip· 
cach sprowadziła już po kilke 
tran8portów. 

Stało się tak to dlatego, że 
Gminna Spółdzielnia niewłaściwie 
rozprowadzała nawozy !!ztuczno. 
Słuszne było, te GS sprtodawała 
nawozy wprost na stacji, oszczę· 
dzając tym na transporcie, nato
miast niesłusznie postąpiono, 711· 

wic•dnminjąc o przybyciu transpor
tu tylko chłopów z gromad, poło
zonych w pobllfo !llacji. Chłof1l 
gromady Modła nie otr.zymali do 
tychr?.as nawozów, pohiOw!I.~ nikt 
nie zawiadomił ich o przybyciu 
tron sportu. 

Z terro sposobu rozdl!lału nawo· 
zów 11korzy1tal1, octywłiic:le, boga. 
cte wiejscy, którzy o wszystkiin 
zaw1ze wiedzą. Wobec po11lada
nla własnych koni. nie trudno im 
było przywletć sobie nawozy na
wet z odległych gromad. 

Trtl!ba nadmle11M, ~e w okresie 
wlo!Jennet akcji siewne! cblo1>i gro 
mady Modla nie olrzymoll nawo• 
zów sztucznych nawet pod zakon• 
traktowane zboża. 

Citn.tnna spółdzielnia w LipcacJi 
winna zerwać t dotychcza•owymt 
metodami rotprowadzania nawo
zów sztucznych i udzielać jo 
wszystkim gromadotn, tym bar
dziei że nawozów s:itucznych w Ila 
szym .województwie jest dość. 

Józef Królikowski, 
Modła. 11ow. llklerniewicki. 

Protetkół z tego zebrania, jitk zre 
sztą i ze wszystkich innych, prze
słano referatowi BHP przy Łódz
kiej Dyrekcji. 
Chociaż brak neca:;yń daje się 

odczuć w dotkliwy sposób, nio na. 
byto ich do dnia diislejszcg;o. Po. 
wodcm jest brak funduszow, gdyż, 
mimo przyznania naszym zakla • 
dom na rok bic!:ący poważnej kwo 
ty na cele BHP, do tej pory pie· 
nifłrlze te jeszcze nie nadeszły z 
Łodzl do •ro11111szowa. Zachodzi <>· 
bawa1 ~e gdy pieniądze :iioetaną 
prze:dane (kończy aię Ill kwartńł), 
11\ie 1tarci:y juź czasu na ich wyko 
rzystanie. 

Poniewd nie ma referatu BHP, 
caly za~em clęzer obowiązków te. 
~o odcinka zrzuca się na. ba1·ki ko. 
n1i!lji BHP. Czionkami jej lłfł ro
botnicy produkcyjni, którym tt'Ud
no odrywać 1111) o~ p1·ncy Z!1Wodo · 
wej. Og-raniczaj11 więc jedynie Bwą 
działnlnoeć do ws•knzywanla br& -
k6w orllż potrzeb poszczególnych 
otldział6w na posiedzeniach ko1rti
sji, przesyłając protokóły do Ło· 
dzl. Łódź jednnk nie b:lrdzo jt1koś 
bierze do serca nasze potrzeby, 

Pomoc w nagłych wypadkach na 
na!zym terenie jest również probie 
matyczna z tego względu, ż: za
kład nie posiada wlasnej higienis
tki, a apteczki nasze nie Sił :..aopa 
tuone w dostateczną ilość n\edyka 
tnentó1v. Tro!lkę o apteczki takze 
zlecono robotnikom produkcYJ!JYm, 
któl'zy w tym celu znów musllą oJ 
l'YWllć się od pracy, 

"l'n znnied1>anie opieki nad zało
gą; której poważnll cz~ść stunowią 
kobiety oraz tnłodzleż - wlni~o naj 
rychlej .ulec zmianie. Nul.:iży 11ię 

gpodzicwać, :ile Ł6dzks. Dyrekcjll 
zajmie si~ wt'eszcle tymi za~nd11ie 
ni<lnlnmi i załatwi je należycie. 

Włudysłnw Bury 
korespondent z PZPAT I R 
w To1ńaśzowle Mazowle;:ldm 

Prosimy Dyrekcję Polskich Za
kładów Pa!l6W, Artykułów Techni· 
cznych i Rymatl'lkich w Lodd o wy 
jaśnienie porusr.onych spraw. 

. -x,.. 

Bajorko na sali 
W warsztatach naprawczych Ba 

1.y Remontowsl ł.ódzkich Zakł. 
Pnctny~łu Odzleżowógo dzieją tiię 
poder.us de~zczu niezwykłe rzeczy. 
Z powotlu wadliwej budowy ryn
ny, woda nie śtieka do ltanalu, 
lc~z wylawa się na snli:, tworząc 
na środku jej ob~:terną kałużę. 
Ptutownicy wchodtąc na sal~ bro_ 
dZ<\ formalnie ,.po kostki" w 'Wo· 
dzie, a qdyby nie deska, u:!!ywana 
jako pomo~t, przochodzenlc na 
dru!lą stronę było by nietnoili· 
we. 

Podobny atan rzociiy Istnieje już 
przeszło od roku i nikt do tej lJO· 
ry nie znlnterosował 11lę sµmwą. 
cl1c>tla2: lsln1e11I odpowitldnie 'Wy· 
dzinly, któryc:h obowiqzklam j10?st 
ttOl:tt:ty6 11~ o bl!ZpieczeńBlwo i 
biglem~ pracy. Należy oczeki
wm'!, ze brudne bnjo.rko wkrótce 
zniknle z sali produkcyjnej I ro
botnicy będą tnogli pracować w 
normalnych warunkach. 

Kossowśki Jerzy, 
Łódzkie Zakł. Przem. Odzież. 

Baza Remontowa. 

'• 
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Dr. Bolesław Taedllnq Z zqg.ądm.eń prgcy polity~znej wśród mas 
Prokurator wofewódzkl w Łodsi -- - - - · 

Prokuratura Polski Luda\vej _O nowe ·normy tec~ ,niczne 
służbie mas pracujących w przen1qśle ... etaloH1qn1 w 

Zasadnicze zmiany w organizacji 
i strukturze naszej Prokuratury, 

wprowadzone ustawą z dnia 20 li
pca br., są dalszą konsekwencją 
tych wielkich przemian, które się 
u nas dokonywały i dokonują w 
dziedzinie politycznej, gospodarczej 
oraz jdeologicznej po Sierpniowym 
Plenum Komitetu Centralnego Pol
$kiej Partii Robotnic;zej. 
Również na odcinku wymiaru 

sprawiedliwości, zwłaszcza Prokura 
tury, następowały -·pod wpływem 
uchwał Plenum KC P!PtR głębokie 
przemiany zarówno w stylu pracy, 
jak i w uzbrojeniu ideologicznym o 
raz w kadrach, świadczące o przeło 
mie w aparacie sądowo - prokura
torskim, o zerwaniu z balastem ide 
ologii burżuazyjnej, uważającej są
downictwo z.a orga.n państwowy p0 

nadklasowy lub pozaklasowy. 
Widzieliśmy w ostatnich dwóch 

latach znaczne aaktywnienie orga
nów Prokuratury w walce z wszel
kiego rodzaju przestępczością, w 
walce z dywersją, sabotażem, ze 
szkodnictwem gospodarczym i z 
szeptaną propagandą. 

Widzieliśmy rozszerzenie zasięgu. 
'działalności organów Prolmratury 
na różne dziedziny życia gospodar
czego. 
Nastąpiły też głębokie przemiany 

ideologiczne w aparacie prokurator 
skim i w polityce kadr prokurator 
skich. Szczególnie przeprowadzone 
od ubiegłego roku szkolenie ideolo
giczne pozwoliło prokuratorom na 
przyswojenie sobie ~asad marksiz
mu - leninizmu i lepsze stosowanie 
obowiazujacych przepisów w intere 
sie ma-s pracujących. Stopniowo i 
systematycznie przeprowadzano ?
czyszczenie aparatu prokurat-0rskie 
l'O od elementów klasowo wrogich 
ł zdemoralizowanych. Równocze
śnie wprowadzono do tego ap>1ratu 
nowych ludzi, związanycJi z kia.są 
robotniczą i masami biednego oraz 
średniego chłopstwa. Dziś na wszyst 
kich prawie odPowiedzia.lnycb sta
nowiskach stoją ll)lodzi prokurato
rzy, przedstawiciele ludu polski6;;o, 
dający gwarancję skutecznej wa1ki 
z wrogiem klaSO\l<JYill w toczącej się 
walce klasowej i szybkiego ugrun
towania nowej praworządności -
praworządności socjalistycznej. Rea 
llzację tych zadań Prokuratury ula 
twiła niewątpliwie dokonaJ?.a w u
biegłym roku reforma procedury 
karnej, która spowodowała ściślej
sze powiązanie organów prokurator 
sk:ich z masami ludowymi, z radami 
narodowymi i innrmi organami "hi 
dzy ludowej. wzmocniła władzę rno 
kuratora ł rozszerzyła jego kompe
tencję w procesie karnym. 

Jednak zasadniczą przebudowę u 
stroju Prokuratury, zakresu jej 
działalności i jej charakteru wpro-_ 
wadziła dopiero ostatnio uchwalona 
ustawa o Prokura.turze Rzeczpospo
litej Polskiej, nadająca jej nową for 
mę, wyposażającą ją v/ szerokie u
prawnienia i czyniącą z niej ważny 
iństrument w ręku ·mas pracują
cych dla realizacji socjalizmu w Pol 
sce. 
W opardu o doświadczenia 
Prokuratury Radzieckiei 

U stawa o Prokuraturze Rzeczpos 
politej Polskiej opiera się w 

swych założeniach na tych samych I 
zasadach, z których wyrósł ustrój 
Prokuratury ZSRR. 

Z tych założeń wychodząc ustawa 
wprowadza: całkowite wyodrębnie
nie organów Prokuratury od sądo
wnictwa, uniezależnienie 01'•"łnów 
Prokuratury od jakichkolwit'k in-

nad zakładem kontrolowanym o spo 
wodowanie usunięcia stwierdzonyeh 
uchybień. Sami jednak operaty
wnych zarządzeń nie wydają, gdyż 
stanowiło by to wkroczenie w kom 
petencję innych władz i instytucji. 

Ogólny nadzór, jaki Prokuratura 
wykonywać będzie nad przestrzega
niem usta.w prz~ obywateli, urzędy 
i instytucje - przejawia się mię· 
dzy innymi również w ingerencji 
Prokuratury w procesie cywilnym. 

Ustawa o zmianie przepisów postę 
powania w sprawach cywilnych z 
dnia 20. VII. 1950 r. rozszerza bar
dzo znacznie udział prokuratora w 
sprawach cywilnych. Prokurator. 
może odtąd wytaczać wszelkie po
wództwa oraz brać udział w każdej 
sprawie :..__ i w każdym jej stanie, 
jeżeli jego zdaniem wymaga tego in 
teres Państwa Ludowego. 

Ochrona 
mienia społecznego 
i praw oby-wateli 

O alszym ważnym zadaniem pro
kuratora według nowej ustawy 

jest . ochrona mienia społecznego. 

Własność socjalistyczna bowlem, we 
dług Stalina, t1> fundament ustroju 
socjalistycznego. 
Tę funkcję sprawować będzie 

prokurator nie tylko, jako nadzoru 
jący nad śledztwem względnie os
karżyciel publiczny w sprawach kar 
nych przeciwko złodziejom i grabi€ż 
com mienia publicznego, przecbHko 
sabotażystom i szkodnikom gospo
darczym, ale również jako roztacza 
jący ogólny nadzór przez podejmo
wanie czynności profilaktycznych, 
zmierzających do zapobiegania t>O· 
pelnianiu przestępstw. 

Poza tym do zadań Prokuratury 
będzie należała ochrona praw mająt 
ko\vych, osobistych i politycznych 
obywateli, którzy zwracać się będą' 
do Prokuratury ze skargami nie tyl 
ko wówczas, gdy zostali pokrzyw~e 
ni czynem przestępnym, lecz rów
nież w raz.ie, gdy rosta.ły obrażone 
ich prawa., wynikające z ustawo· 
dawstwa. Państwa Ludowego, czy 
to przez innych obYWateli, czy też 
wskutek nielegalnej działalności or 
ganów władzy publicznej. 

Prokuratura Polski Ludowej, wy 
posażona w tak szerokie uprawnie
nia, będzie mogla le];}iej i skutecz
niej, niż dotychczas, wykonywać 
swą funkcję organu dyktatury pro 
letariatu dla walki z wrogiem klaso 
wym l eleJ!lentami hamującymi .nasz 
marsz do socjalizmu. 

Kołchoźnicy 

Nowy podział terytorialny 
Prokuratµry 

N ow_y podział terytorialny Proku 
ratury odpowiadać będzie po

działowi administracyjnemu Pań
stwa. Prokuratury terenowe dzielić 
się będą na wojewódzkie i powiato 
we. W lrnżdym województwie na 
czele Prokuratury stać b~dzie pro 
kurator wojewódzki, a na szczeblu 
poWli.atu - prokurator Powiatowy. 
Miasta Warszawa i Łódź będą mia
ły Prokuratury o znaczeniu i cha
rakterze Prokuratury wojewódzh-iej 
z tym, że w poszczególnych dziPlni 
cach administracyjnych działać bę
dą Prokuratury dzielnicowe. 

Przystosowanie oq;~anizacji Pro 
kuratury do podziału administracyj 
nego Państwa pozwoli prokurato
rom na ściślejsze powiązanie swej 
pracy z organizacja.ml społeczno -
politycznymi ? z radami narodowy
mi oraz na lepsze poznanie proble
matyki terenowej i ściślejsze powią 
zanie z masami. 

Nowa funkda . 
komisji specialnej 

W związku z nowym zakresem 
działalności Prokuratury, !un 

keje prokuratorskie, pełnione dotąd 
przez Ko1ni~.ię Specjalną i jej orga 
na, przechodzą na organa Prokura
tury. Delegatury Komisji Specjał 

nej działać będa odtąd przy Prezy
diach Wojewódzkich Rad Narodo
wych oraz Prezydiach Rad Narodo 
WYch m. st. WarszaWy i m. Łodzi, 
jako organa orzekające na wniosek 
prokuratora. w sprawach o przes~p 
stwa, gQdzące w interesy źycia gi>s 
podarczego lub SIJ()lecznego Pań
stwa. 
Prokuratura w walce 

o wykonanie 
Planu 6-letniego 

Pi~kna inicjatywa metalowców za 
kładów starachowickich i „Ur

susa", którzy wezwali robotników ca
łego przemysłu metalowego do pod
niesienia przestarzałych obecnie norm 
produkcyjnych tego przemysłu, ma 
wielkie znaczenie dla naszego budo
wnictwa socjalistycznego. Wezwanie 
cenionej przodownicy pracy tow. Ka
zimiery GraJner, które brzmi ,,stare 
normy SI\ dobre tylko dla bumelan
tów i obiboków - dla uczciw}'cb ro· 
bołników są na nic. Moja norma wy 
nosi 200 sztuk rozwiertaków w ciągu 
32 godzin. Tę samą robotę mogę z 
łatwością wykonać w. 26 godzin. Do
magam się wprowadzenia norm socja 
listycznych" - nie jest jedynie spo· 
radycznym wezwaniem ambitnej przo 
downicy. Jest to wezwanie politycz
ne. Jest to wezwanie nowego czło
wieka, człowieka socjalistycznej twór 
czej pracy, śWiadomego kowala 
szczęśliwej pnyszłośei milionów lu
dzi pracy w Polsce. 

Nie jest to również wyraz tylko 
szlachetnego porywu jednostki. Sta. 
nowisko Kazimiery Grajner jest je
dnocześnie stanowiskiem młodego to
karza, tow. Banaszka, który mówi: 
„Pracujemy na coraz lepszych, nowo
cześniejszych maszynach. W stosunM 
ku do tec)micznych możliwości, nor
my dotychczasowe są ZCJnlźone". Sta
łó się to stanowiskiem tysięcy robot
ników przemysłu metalowego, którzy 
lotem błyskawicy zrozumieli wagę i 
znaczenie podniesienia dotychczaso
wych norm. Zrozumieli oni, ze zasto
sowanie nowych i ulepszenie !lłarych 
maszyn oraz wprowadzenie ·wyższej 
organizacji i sprawniejszych metod 
pracy stworzyły nową bazę technicz
ną .. , Bazę, która pozwala z łatwością 
poważnie przekraczać dotychczasowe 
normy. I tak np. w Sanockiej Fabry
ce Wagonów cała załoga wykonuje 
przeciętnie 169 proc. normy, w fabry
ka.eh podległych Centralnemu Zarzą
doWi Budowy Maszyn 170 proc., a w 

N owa Prokuratura Polski Ludo- wielu Innych fabrykach metalowych 
wej - oparta o nowe. kadry - 200 proc; normy. Toteź coraz pow· 

uzupełnione wypróbowanymi kadra szechniej opowiadają się robotnicy za 
mi Komisji Specjalnej, sprosta ustanowieniem nowych, sprawiedli
wszystkim zadaniom, nałożonym na wych, odpowiadających rozwojowi 
nią przez władzę ludową, a w szcze technicznemu przemysht metalowego 
gólności dopomoże masom pracują- norm produkcyjnych. Takich norm, 
cym w walce ze szkodnictwem gos które pobudzać będą do większej wy
podarczym, o ochronę produkcji dajności 1 rozwijania. odkrywczych, 
przed pożarami, awariami, o och40- 1 twórczych talentów klasy robotniczej. 
nę tajemnicy państwowej, w walce z d • • ·· 
o socjalistyczną dyscyplinę pracy, a. a~1e organ1zac11 
ze spekulacją i szeptaną propagan- partv1nych w walce 

jaśnić jej rewolucyjną treść polilycz 
ną, wskazać ogółowi robotników me
talowych korzyści, jakie niesie od
rzucenie starych, przestarzałych norm 
całej klasie robotniczej i całej gos~o
darce narodowej - to ważne mobili
zujące zadanie, jakle stoi przed orga
nizacjami partyjnymi w zakładach 

pracy. Szczególne zadania przypada
ją tu grupom agitatorów. 

Jak należy prowadzić agitację wo· 
kół mobilizacji mas do przyjmowania 
nowych norm? 

„Nasza ideologia, nasz prdgram, 
nasza polityka - mówi towarzysz 
Bierut - nasza propaganda, nasza 
działalność organizacyjna - nie 
miały nigdy nic wspólnego z fan
tazją, z utopii\, z oderwanym od 
życia fraii;esem drobnomieszczań
skim - na odwrót, zwalczaliśmy i 
zwalczamy nadal puste, napuszo
ne i obłudne słowa bez konkretnej 
treści, pod którymi lak chętnie 
burżuazja i jej socja.l-demokra.-ty 
cznl, titowscy itp. lokaje usiłują 
ukryć często najbardziej perfidne 
oszustwa i knowania imperialistycz 
ne. Konkretność naszej ideologii, 
naszego programu, naszej polityki 
wyraża właśnie na obecnym eta
pie Plan 6-letnl". 

Inicjatywa robotników zakładów sta 
racltowickich i „Ursusa" - to właś
nie wyraz tej konkretności. Oto czy
ny, które ni9dv nie mogłyby powstać 
w społeczeństwie kapitalistycznym, 
gdzie im wydajniejsza jest praca po
szczególnego robotnika, tym ·większa 
jest !l'roźba bezrobocia, tym większy 
jest wyzysk i nędza całej klasy ro
botniczej. 

Nowo, świadoma siła, 
budząca energi~ rrias 
Niewiele czasu upłynęło od uchwa 

lenia wytycznych Planu 6-letniego. a 
mamy już. nową, konkretną, świado
mą siłę, która podniesie rozwój ca
łego przemysłu metalowego. Siłą tą 
jest obalenie przekraczanych obecnie 
powszechnie norm technicznych i u
stanowienie na ich miejsce norm no· 
wych, pozwalających pobudzić ener
gię mas w osiąganiu coraz lepszych 
wyników. 

dą, w walce o realizację naszego gł 
gantyczoego Planu Sześcioletniego 

- planu butlo\vy fundamentów so
cjalizmu w Polsce. 

Skąd więc bierze się ta siła? Bie
rze się ona ze świ'1'domości, że zbyt 
niska norma przynosi olbrzymie stra 
ty klasie robotniczej !i państwu nasze 
mu. Robotnicy, którzy łatwo prze· 
kraczają normy, nie wnikają w pro

O nowe normy cesy produkcyjne, nie sz~ają no· 
Ująć tę inicjatywę przodujących me wych form pracy, nie dbają o padnie 

talowców w formy organizacyjne, wy- sienie. wydajności. Obniża to ich e-

r~dzieccy w gościnie u 

nych władz terenowych, centraliza- Tow. Walasowa pnewodnicząca sp6łdzieln1 produkcyjnej w Wilkowicach I Kołchożnlcy ra.dzieccy zwiedzili · również POM w Rawie Mazowieckiej, 
cję aparatu prokuratorskiego w tym wita serdecinle tow. Piaskowlę Czuchno - przewodniczącą jednego z Przewodniczący kołchozu im. Budiennego - tow. Posmutnyj udziela fa. 
sensie, że wszystkie organy Proku- radzieckich kołchozów. chowych porad pracownikom POM-u. 
ratury zostają podporządkowane Gel ----------------------. .... ---------------------------------------------------._-..._-.._...;;.._._._._._._._ __ ._._._._._..., __ 
neralnemu Prokuratorowi oraz za- ~. d eh •~or d ...... 
sadę, że Prąkuratura Rzeczpospoli- ..;:. 0 e ... ft0§Zq ft espOft eftC ,. 

~~::::o:i~::~::::~;I K-rytyka pOmaga przy usuwa·niu braków 
praworządności w · k k d · t t · chle'sze 1·nrzez spec3'a11'sto'w, kto'rych w kt' t ·1 „ · 1· • . zw1ąz u z orespon enc3ą my na os. a eczne naJry J !I:' maszyn, oi;a o i osc pr:q za-

socra istyczner tow. Jacaka pt. ,,Karygodne za- wyjaśnienie. gronie swym nie posiada. Sam stosowaniu oszczędności ipowin 
U Śtawa określa, jako jedno z naj niedbania służby drogowej" - * • * rozrusznik z wielu względów na zaspokoić potrzeby naszych • 

· wamiejszych zadań Prokuratu DOKP · ś · D · d KorespondencJ·a tow. Kos- budzi wśród członków komisJ'i zakładów". ry - ugruntowanie prawonądności wy3a ma: „ ąząc o za-
socja.lfstycznej w drodze sprawowa- bezpieczenia wszystkich obi-ek- sowskiego z Ł. Zakł. Przem. poważne zastrzeżenia. Opóźnie· 
nia ogólnego nadzoru nad ścisłym tów kolejowych, dyrekcja ko- Odz. Baza Remont. pt. „Zanied nie w powzięciu decyzji przez 
przestrzeganiem pl'2episów pra· lei przewidziała w programie bana świetlica" spowodowała . Komisję Usprawnień spowodo-
'WD!'ch przez władze administracyj- robót inwestycyjnych na rok wyjaśnienie, w którym m. in. wane zostało urlopami jej 
ne, histytucje społeczne i gospodal'- 1950 cg.rodzenie iparikanem żel· czytamy: „Prnce sekcji teatral- członków". 
cze oraz poszczególnych obywateli, betonowym całego terenu sta- ne3· i chóralnej przerwane zo- Od redakc3'i: Wyda3·e się nam. w drodze wykonywania. kontroli ca.-
łokształtu życia gospodarczego 1 cji Widzew. Do chwili obecnej stały jedynie na okres letni. że urlopy nie powinny były de-
społecznego z punktu widzenia zgo ustawiono już 40 procent ogro· Istotnie, świetlica świeci pust- zorganizować normalnego toku 
dności aktów i czynności urzędów, dzenia. Reszta zostanie wyko- kami, ale jedynie ~oza godzi· pracy komisji, tym bardziej, że 
łństytucji gospodarczych i społecz- nana do 1 listopada. Co do bu· nami pracy, a to z tego wzglę· chodzi tutaj przecież o pomy-
nych z obowiązującymi przepisami dowy portierni 1przy Warszta- du, że mieści się na terenie fa- sły racjonalizatorskie. 
prawa, które są w naszym ustroju tach Elektrotechnicznych dy· brycznym, dokąd po pracy nie 
wyra.zem woli polskich ma& pracują k dd · l 
cyoh 1 służą interesom tych mas rekcja podaje, że sprawa ta bę· ma wstępu. Bra o zie nego 
J)l'aeujących. dzie załatwiona w 1951 roku, wejścia do świetlicy bardzo po· 

Prokuratura wypełnia np. już te- zgodnie z nakreślonym pla· ważnie utrudnia u nas rozwój 
raz praktycznie taki nadzór nad wy nem". życia świetlicowego". 
konaniem przepisów ustawy i zabez • '* * • * 
pieczeniu socjalistycznej dyscypliny • Dyrekcja PPB nadesłała w od 
prAcy. Nieza.Ieżnie od kontroli, pro- W odpowiedzi na korespon- powiedzi na korespondencję 
wadzonej przez Partię, związki za- d . p h d . t C tow. Smugi pt. ,,Nieudolność 
wodowe, organizacje gospodarcze- encJę tow. rzyc o nt p . „ o 
prokuratorzy ludowi w porozumie- na to CUSZ?", nadesłano nam czy zła wola" wyjaśnienie na-
niu t; Partią i zw. zawodowymi z dyrekcji biura kadr CUSZ na stępującej treści: ,,Komisja U-
spra.wrlzają w fabrykach stan dyscy stępujące wyjaśnienie: „CUSZ sprawnień Zjednoczenia Łódz-
pUny. interesują się trudnościami, zawiadamia, że zwrócił się do kiego PPB, po zbadaniu nowe· 
jak;le Powstają w Poszczególnych za DOSZ w Łodzi o zbadanie spra go rozrusznika do koparki, ipo-
kładaęh na tle stosowania tej usta- wy zażalenia, wniesionego przez stanowiła odesłać projekt do za 
wy, analizują przycl'JYDY abs~ncjl, 

1 
k 

zwracają. się do władzy przelozoneJ tow. T. Stachurskiego". Czeka· opiniowania do Po itechni i 

* • * 
Wydział Zaopatrzenia ZPB 

im. F. Dzierżyńskiego nadesłał 
następującą odpowiedź: na ko
respondencję tow. Sobczyńskie
go pt. „Nie możemy czyścić ma 
szyn". „Już od 1 stycznia br. Biu 
ro Sprzedaży Art. i Tkanin 
Techn.1 w związku z przepro
wadzaną tam reorganizacją, nh= 
dostarcza szczotek. Wiele sta· 
rań i czasu wymaga zakupienie 
szczotek. z innych źródeł'. Uda
ło się nam jednak nabyć 3893 
sztuki szczotek do omj.atania 

* • 
Odpowiadając na korespon· 

dencję tow. Saara z ZPB im. J. 
Marchlewskiego 1pt. „Zanied· 
bany dzieihiniec fabryczny" 
dyrekcja zakładów wyjaśnia: 
,.Straż Pożarna naszych zakła
dów, chcąc przyjść z pomocą 
Wydziałowi Gospodarczemu w 
ramach długofalowych zobo
wiązań, leżące na podwórzu 
gaśnice już usunęła, przezna
czając je na złom, 

* • '* 
W związku z !korespondencją 

tow. Lipińskiej pt. ,,Niewy
g,odny kocioł", dyrekcja ZPB 
im. J. Marchlewskiego wyjaś· 
nia: „Wymieniony w korespon
dencji kocioł, jako utrudniają~ 
cy robotnikom pr.acę, został u· 
sunięty. Robotnicy wymi,;nio
nego oddziału biorą obecnie 
wodę z kotła ogólnego, który 
ustawiony został w .specjalnym 
pcmieszcrz.eniu". 

nergię wynalazczą i racjonalizatoraką. 
Hamuje pęd do opanowania nauk 
technicznych. Pracując zaś mniej wy 
dajnie, dają oni krajowi mniej towa
rów. A przecież na mniejszej llości 
towarów traci nie kto inny tylko ro
botnik. Koszty towarów są, wtedy 
większe i wyższe ceny. 

Ale nie tylko o to chodzi. Mniejsza 
Hość towaru odbija się na tempie roz 
budowy kraju. Buduje się wtedy 
mniej fabryk, mniej domów mieszk:aJ. 
nych, mniej ośrodków zdrowia i kut
tury, mniej szkół, przed6z.koli i żłob
ków. Widzimy wjęc jak ściśle zazę
bia się praca każdego robotnika z o
gólnym dobrobytem ludzi pracy. 
Ą teraz zastanówmy się, czy można 

by osiągnąć większą wydajność bez 
podnoszenia norm technicznych? _O
czywiście, że nie. Wiadomo przecież, 
że wzrost wydajności pracy osiąga się 
u nas w decydującym stopniu dzięki 
pomysłowości 1 wynalazkom robotni
ków i lnźynłerów. Te same maszyny, 
które wczoraj dawały określoną wy
dajność, dają dziś o wiele wtększ'ł 
produkcję. 

Ale taką wzmożoną produkcję mo
gą one dać tylko wtedy, JeśU robot
nik nie będzie niewolnikiem swojej 
maszyny. lecz jeśli będzie maszyną tą, 
kierował. Jeśli będzie ją ulepSZilł, 
jeśli będzie szukał nowych pomysłów 
i dróg dla wykorzystania ma.szyny. 
Bodźca di> tego nie może dać niska 
przestarzała norma techniczna, 

Niska norma techniczna prowadzi 
konsekwentnie do samozadowolenia. 
Po co :....._ może sobie pomyśleć czło
wiek - mci.m szukać nowych sposo
bów, jeśli i tak przekraczam normę o 
kilkaset procent, i nazywa się, że osią 
gam wysoką wydajność. · 

Takie rozumowanie nie przyczyni
ło by się do podniesienia wydajności 
w ramach Planu 6-letniego o 60, proc. 
Takie rozumowanie nie pozwoliło by 
budować więcej fabryk, więcej miesz 
kaJ;l, żłobków, szpitali, szkół, teatrów 
i kin. Takie rozumowanie nie pod
niosło by realnych płac robotniczych. 
Nie ·podniosło by dobrobytu mas pra
cujących nie pozwoliło by zbudować 
podstaw socjalizmu. 

Ale nasi robotnicy myślą inaczej. 
I dlatego odezwały się na wezwanie 
metalowców ze Starachowic i „Ursu
sa.", zakłady Im. Stalina 1 tysiąĆe ro
botników innych zakładów metalo-
wych. Dlatego SzC'Lepan Jankowiak, 
tokarz zakładów im. Stalina, mówi: 
,,Zwracam się do wszystkich robotni
ków naszych zakładów, aby poprzez 
obniżanie ciasów produkcyjnych ptzy 
czyniall się do przyspieszenia reallza. 
cji Planu Sześcioletniego". A metalo 
v.iec tow. St~fan Murdek z Krakow
skiej Fabryki Sygnałów Kolejowych 
stwierdza: ,,Niekiedy Komisja Norm 
poleca wykonać pewną pracę w cilJc
gu np. 30 godzin, gdy można tę samą 
pracę wykonać w ciągu 10 god:zln. 
Bumelanctwo ma tu szerokie pole do 
popisu". 

Szerokie pole pracy dla 
agitatorów Dartvinvch 

Czy znaczy to, że wszyscy robotni
cy rozumie.ią już dokładnie znaczenie 
podniesienia norm? Takł sąd byłby 
niesłuszny. Nad osiągnięciem pełne
go zrozumienia potrzeby podniesienia 
norm pnez masy pracują.ce muszą na
sze organizacje partyjne porządnie 
popracować. 

Omawianie sprawy norm na ~ebra
niach organizacji oddziałowych w gru 
pach P.artyjnych jest ważnym środ
kiem przekonania. mas o słuszności 
przyjęcia nowych norm. S~czególnie 
wielkie pole do pracy mają tu nasze 
grupy agitatorów. Agitacja winna 
wiązać fakt, że w całym przemyśle 
metalQwym, dzięki postępowi techni· 
cznemu l organizacyjnemu średnia 
przekroczeń norm wa.ha się od 150 do 
180 proc., z konkretnymi warunkami 
w danym zakładzie pracy. 
Powiązanie takie nastąpi jeśli agi

tatorzy zapoznają się dokłarlnie z wa 
runkami pracy swojego zakładu ł od
działu. Jeśli pa konkretnych ' przy. 
kładach potrafią. dowieść, ie dołych . 
czasowe normy są przes\arzałe, te 
dalsze stosowanie ich było by po
wainym cofnięciem się, 

Tylko w ten sposób można będzit• 
wpoić masom robotniczym jakże ak.' 
tualne dla przemysłu metalowego sło 
wa wielkiego geniusza budownlct~a 
socjalistycznego, towarzysza Stalina, 
że ,,normy techniczne to wielka siła 
regulująca, organizująca w fabryce 
szerokie masy robotnicze wokół przo
dujących elementów klasy robotni
czej. A zatem potrzebne są nam nor 
my techniczne, ale nie takie ja.kie 
istnieją. obecnie, lecz wyższe". 

· L~ Ir. 
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Kronika Pabianic 

--
WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

O - Straż Pożarna 
6 - Komenda ,,Służby Polsce" 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Z,arząd Miejski ZMP 
213 - '14'e1egraf 
215 - Pogoto\vie PCK 

.KINA: 
Kino „POLONIA" - wyświe 

tła film produkcji radzieckiej 
pt. „Maskarada". Dla młodzieży 
dozwolony. · 

'Pabianickie ·Zakłady· Przemysłu.Jedwabniczego 
walczą o zmniejszenie· kosztów własnych 

Nieodzownym warunkiem \YY 
konania Planu 6-letniego jei;t 
zmniejszenie kosztów własnych. 
Około 50 procent inwestycji 
przewidzianych w Planie 6-let
nim ma powstać właśnie z fun
duszów uzyskanych dzięki 
zmniejRzeniu kosztów v„·łusnych 
w przemyśle i rolnictwie. 

W Pabianickich Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego od· 
b;rła się niedawno narada z u· 
działem przedstawiciela Central 
nego Zarządu Przem. Jedwab~ 
niczego, przodowników, racjo
nalizatorów, P.ersonelu tech11icz 
nego, cly1·ekcJi zakładów, IJOd
stawowej org·anirnrji partyjnej 
oraz rady zakładowej, poświęco 
na omówieniu mozliwoścf dal
szego zmniejszenia kosztów wła 
snych przez PZPJ. 

N a naradzie podsumowano 
osią,gnięcia I półrocza na tym 
odcinku. 

WSPóLZAWODNICTWO 
. PRACY 

współznwodnictwl prncy jest 
wzrost w~·daj noścl pracy na ro
boczogodzinę z 4576 wątków w 
styczniu na 5505 wątków w lip
cu. 

Jednym z poważnie.h1zych 
czynników WJ)ływających na' 
zwiększenie wydajnoRcl jest 
ruch wielowarsztatowy, który 
wzrósł o 50 procent w stosunku 
do roku ubiegłego. 

RACJONALIZACJA 

Obok w::ipólzawodnictwa pra· 
cy również i rncjonalizntorstwo 
w znaczQym 1-1topniu przyczynia 
się do zmniejszenia kosztów 
własnych. 

ł 0 się z 8,8 proc. w styczniu do 
6104 proc. ·w lipcu. Odsetek po
stojów zmnicj11zyć można prr.ez 
przcprowadr.enie · remontów ka
pitalnych, których dotychczas 
11ie wykonywano, ponieważ bry 
gady remontowe zmuszone były 
wyremo11tować i uruchomić po· 
nadplanowa 34 krosna. 

PRZYSPIESZENIE 
śRODKOW OBROTOWYCH 
Przyśpieszenie środków obro

to,0vych pozwoli dyrekcji PZPJ 
na „odmrożenie'' znacznych 
sum. Od dłuższego czasu trwają 
prace nacl rirzyś,pieszeniem oble 
gu środków obrotowych, co 
również przyczyni się do zmniej 
szenia lcosttów własnych. 

Skrócenie cyklu inkasowego 
za towary gotowe z 7 do 3 dni j 
przynosi dalsze oszczędności. 

W zakładzie trwa walka ze 
szkodliwymi dla produkcji na
wykami gromadzenia naclmicr„ 
nych zapasów suro\\•ca. W tym 
celu powołana została komisja, 
która Ul-"ltaliła normy zużycia 
matcriałó-w. Przystępując do 
przygotowywania planów pro· 
dukcyjnych 11a rok Hl51 posta
nowiono ostatecznie skończyó z 
planowaniem „na wyrost", któ
re wpływało na powiększanie 
zbędnych zapasów. 

Realizacja planu i podjętych 
zobowiązań pozwoli w d1·ugim 
półroczu na uzy1:1kn.nie dodntko
wej akumulacji1 wiQkszej o co 
najmniej ~4 proc. 

Z: Nowicka 
Pabianickie 

Zakł. Przem. Jedwab. 

·-

Kursy języka rosyjskiego 
w PZPO 

Kierownictwo świetlicy Pabia· 
nickich Zakładów Przemysłu O· 
dzieżowogo, wspólnie z organiza
cją partyjną i Radą Zakładową, 
pragnąc ułatwić pracownikom za
poznanie się z życiem gospodar
czym, politycznym i kulturalnym 
Związku Radzieckiego, organizuje 
kurs języka rosyjskiego. 

Wykłady odbywać siQ będą w 
świetlicy Znklaqów 2 razy tygo
dniowo, w poniedziałki i środy, 

w godzinach popołudniowych. Pro 
wndzlć jo bqdzie ob, Stoian Hor· 
bacewicz. Do chwili obecnej wpły 
nęły zapisy przeszło 30 osób. 

Dalsze zapisy przyjmuje kierow 
nictwo śwh~tlicy w lokalu Rady 
Zakładowej przy ul. Kapllcznej 
22-24. Kurs rozpoczyna si~ w bie· 
7,ącym tygodniu, dlatego wszyscy 
chętni winni pośpieszyć sic: z za
pisami. 

• * • 
Kino „Robotnik" ,...., przedstawie

nie zawieszone z powodu remontu 
kina. 

Celem podniesienia wydajno
ści i przyśpieszenia wvkonania 
planów produkc,yjnych załoga 
PZPJ przystąpiła do socjali-

Poważne oszczędności przy· 
niósł zakłuc1om pomy11ł majstra 
salowego ob. Józefa Gajewczy
ka, który zastosował nowy ma
teriał na gof1ce. Nie mniej jed
nak ruch racjo11alizatorski na 
terenie PZPJ jest dotychczaH 
słabo rozwinięty. Oż.vwienie pra 
cy klubu racj onalizator8kiogo 
przyniesie na pewno dalsze 
oszczędności ornz niewątpliwie 
prz~rczyn i 8ię do przyś pie8zenia 

piszą do swych włoskich towarzyszy ' 

Redakcja „Głosu Pabianic" 
Armii Czerwonej 19. tel. 28 ! 

stycznego WRpółza wodnichva 
pracy. Obejmuje ono 76,8 pro
cent całej załogi. Wynikiem 

er kl u prod ukryj n ego. Rada Zakładowa Pabianickich szych zakładów, Nas1e plany 

I 
Zakladów Przemysłu Bawełnian.:30 produkcyjne wykonujemy, zaw· 

LEPSZ.1-\. .TAK Ość 'l'KANlN wysłała li~t do związkowców włos- sze z nadwy;ką. Plan 3-letni z ,· k"· · . , . . , : 

1 

kich. List podpi~any przez pr:zewod wykonaliśmy przed terminem w 
\\ lę szern.e Pl odu.kc,11. 1.kaUJll niczącego to\v. ł.ąckieHo oraz przez dniu 22 listopada 1949 rciku. 

I gatunkL1 ,ll'Si takze .iedn:ym członków Rady wysłano za poAr~d Obecnie wkraczamy w realizacj~ 
z czynników wpływających na nictwem Centralnej Rady Zwląz- Planu 6-letniego. którego częk 
zmniejszenie kosztów własnych. ków Zawodowych. przypadającą na ten rok w 'V pierwszym półroczu jRkość . Oto ~o pisz~ włókniarze w _lmle- pierwszym polro::zu przekroczy-

Na odbudowę Warszawy 
• • :> ruu całe1 załogi PZPB. Hśmy. Osiągnięcia nasze zwli;k-

produkowanyeh przez I ZP J Drodzy towarzysze! szamy przez zobowi!)ząnia, któ-
ikallin 1<ystematycznie wzrasta- „My. włókniarze Pabianickich re podejmujemy w na~iym ',Ża~ła 

Ciekawe spotkanie piłkarskie 
p abianick ich odzieżowców ła. W styczniu br. odsetek tka- Zakład.ów Przemysłu)„~~tjJ.l'!l- , dz~c. Rt'riłit.acj?}}.pod<'fmowi>nyc~ 

nin I gal. wynorii ()5,5 proc„ ~ego cncemy .z w~mi, !1,ł}Wf'łl~?~- -!· (·r;;·~:t~~-''.1"3s'. ·'.iobdwią~m1 to dodat· 
Koło sportowe przy Pabianic 

kich Zakładach Przemysłu Odzie 
żowego wykazuje w roku bieżą
cym ożywioną działalność. Roze 
grano dotychczas kilka spotkań 
piłkarskich z drużynami miejsco
wymi oraz łódzkimi. Wszystkie 
dotychczasowe spotkania, za wy
jątkiem meczu z re,Prezentacją 
kolegium sędziów piłkarskich, 
przyniosły odzieżowcom tzwycię~ 
stwa. 

rozegrają oni mecz piłkarski z 
drużyną koła sportowego przy 
Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Odzieżowego w Lodzi. Całkowity 
dochód z powyższ€j imprezy prze 
znaczony jest na rzecz odbudowy 
Stolicy. Zawody odbędą się w so
botę o godzinie 16 na boisku Włó 
kniarza II przy ul. Żeromskiego 
17. 

Spotkanie zapowiada się bar-
dzo ciekawie. Należy sądzić, 

. • . . zvwy kontakt a:eb•·· -...,p· oz-n-•<. o•v.;, ·m·11·0 k't · r rnó w hpcn zas Z\\'lt;kHzył !-II~ do ' ' . 1 .... u ·' „ ·. 1 ny 1 og a w przę-
. . się z Wa~zrm tynem I prarą i dzr. mllionv metrów tkanin. któ 

6,~,6 proc. Jak na.1szybsze uru- zarazem pr::l'kazać \Vam n<1~;:c re dajemy n.iszemu Państwu. a 
chomienie przewidzianej w pła- osiągnięcit1. . tym samym wunacnlamy obóz 
nie krochmalarki przyczyni si~ Chcat. mówić o naszych oshrn pokoju, na czele którt'go stoi 
do dal11zego wzrostu produkcji nięciach musimy cofnąć się ?ż Zwii')zek Radzkcki z Generalls-
tkanin I gatunku. · do momentu _wyzwoleniu nasz:e- silm1sem Józefem Stalinem. 

ZABEZPIECZENIE SOCJALI· 
STYCZNBJ DYSCYPLINY 

PRACY 
Nieuspi·awiedliwione opusz-

go kraju przez Armię Radzicc· Wurtmki socjalne pol'rawiflją 
k11. Zakłady, w któryrh obce- sł~ wraz z rozwojl?tn naszyrh 
nie pracujemy były zniszc:rohe zakładów. Posiadamy żłobek, 
w 60 procentach przez uchodzą- · 
cego okupanta. Obecnie m".lże- 'iv k.tórym znajduje się 90 dzieci, 

Podkreślić należy obywatelskie 
że pabianiczanie licznie stawią stanowisko spol'towców konfe-

kcji, którzy każdorazowy dochód się na boisku Włókniarza II, aby 

czanie pracy wpływa hamująco 
na terminowe wykony,,· im ie 
planów, powodu.ie chaos w pro 
dukcji. Załoga PZPJ ·zrozumia
ła ~zkodli w ość nieuspra wiedli
wiónej absencji, toteż. odsetek 
jej znmiej:·izył się z 0,6 proc. w 
styczniu do 0,03 w lipcu. Znrniej 
szyła się również liczba spóź
nień z 0,3 w Rtyczniu do 0,16 
procent. w lipcu .. 

my się poszczycić tak wielkimi przedszkole dla 30Ó diiec:ł. Z ko 
osią11nięciami j_ak całkowita od- lonil letnich dla dzieci naszych 
budowa oraz rozbudo.wa · na- pracowników korzysta w jed; 

z imprez przeznaczali na cele spo \przeżyć dreszczyk emocji s.porto
łeczne. wej oraz przyczynić się do powię 

Nie zapomnieli odzieżowcy i o kszenia funduszów na rzecz odbu 
:Warszawie. W bieżącym tygodniu dowy Stolicy. 

< , 

I deoktuaf izowana »Awangarda(( , 
Na zewnętrznej sciani.e por

tierni PZPJ znajduje się gablot 
ka, w. której umieszczona została 
gazetka ścienna zatytułowana 

,,Awangarda": 
Zarówno treść artykułów jak 

l szata graficzna wskazują, że ze 

spół redakcyjny wiele wysiłku 
włożył w opracowanie gazetki. 
Szkoda tylko, że gazetka ta wisi 
już od marca br. 

Dlaczego zespół redakcyjny ga 
zetki ściennej w PZP.J zaprzestał 
wydawania dalszych numerów 
„A v;angardy"? 

WSZCZĄ.C W ALKĘ 
Z POSTOJAMI 

łViększą niż dotychczm1 uwa
gę należy zwrócić . na postoje, 
spowodowane uszkodzeniami. 
lub też nie dostarczeniem w ter
minie przędzy. Co pi'a\vda ilość 
godr.in postojo,vycn zmniejszy· 

Konferen.cjcl., 
klerownłków świetlic 

W sobotę, dnib. l 6 września, o 
godz. 1 O rano odbędzie się w lo
kalu świetlicy Związku Zawodo
wego Ptacowników Budowla
nych. przy ul. Bagatela 3, I pię
tro, konferencja kierowników 
świetlic z powiatu łaskiego. 

Do \VZięcia udziału w obradach 
konfercnc.Ji. obowiązani są wszy
scy kierownicy świetlic zakłado
wych, związkowych i wiejskich z 
terenu powiatu łaskiego. 

nrm turnusi_e ~80 dzieci. Posia
·dnm9" 'rówrtl.eż dwa ambulatoria 
przyfabryczne, a także przychod 
nię dentyśtyczną. Z wcza~ów 
<Wypoczynkowych korzystają 
wszyscy nasi pracownicy. W 
dawnvm pofabrykonckim palacn 
urządziliśmy świetlicę. w której 
rozwija się życe kulturalno-

. oświatowe -W takich sekcjclcb 
jak teatralna, baletowa, chór, 
biblioteka, zespoły dobrego czy
tania, kurs języka rosyjskiego 
oraz wiele Innych. Kor7trstanie 
z tych świadczeń socjalnych jest 
tlla nas wielką zdobyczą, zdoby
czą, o której w warunkach 

gE.;!;f~~~~~~,Obowiązki, ·i prawa członka partii bolszewickiej 
ma nic chlubniejszego ponad za
szczyt należenia. do tej armii. Nle 
ma nic chlubniejszego ponad 
miano członka partii, której twór 
cą i kierownikiem jest towa· 
rzysz Lenin". 

(Stalin: „Na śl11.lerć Lenina"). 

pierwsh punkt Statutu partl1 
bolszewickiej głosi. że „za 

członką. partii uważa się każdl'go. 
kto uznaje program partii, je!t 
członkiem jednej z jej organizacji, 
podporządkowuje się uchwałom par 
tyjnym i płaci składki czlonltow· 
akie" . 
Być w szeregacJ1 J>a.rtii bolszewic

kie,t - znaczy to poświęcać się cał
mcowirie sprawie partii i stawiać 
!Ponad wszystko jej interesy. 

.Statut zobowiązuje członka partii 
ao „bezustannej pracy nad pQdnie-
sienlem poziomu swego uświado
miepia, ·na.d opa.nowaniem podstaw 
marksizmu - leninizmu". 

Ten punkt Statutu ma ogromne 
rznaC'Z.enie. Nie można z powodze
niem waiczyć, nie można zwyciężać, 
nie uświadamiając sobie jasno ce
lu i perspektyw walki, nie b11dąc 
nietłomnie przekonanym o możliwo
ści o:wycięstwa. Tę jasność celu, tę 
wiarę w zWycięstwo daje komuni
stom teoria marksistowsko - leni
nowska. Teoria rewolucyjna u1.bra
ja c:zlonków partii w e.najomość za
sad rozwoju społecznego i walki po 
litycznej, pomaga im orientować się 
w wydarzeniach. nadaje ich działa
niom charakter celowy, pomaga wy
pełniać izudnnia kierowników i orga 
niza torów mas. 

J eclność teorii l praktyki jest 
vcdstawą dzl:.\łalności WKP!b). 

Dlatego wh:jnie partia Lenina - Sta
lina tak pomyślnie rozwiązuje skom-

Nai>isał 
nieucllronnie straci zaufanie ł ~plikowane zagadnienia polityki mię· 

dz.vnarodowej i wewn~trzncj. 
Studiowanie teorii marksistow

sko - leninowskiej jest obowląi!tiem 
wszystkich członków partii, nieza- •• Pletro 111 

parcie ze strony mas, nieuchronnie 
zginie. WKP (b) nigdy nie za.pond· 
na o tych wska.zania.<:h swych wiei 

leżnie od ich ~awodu, tytułu nauko- śleć ani jednolita partia, ani żelazna. 
wego i stanowiska służbowego. Każ- dyscyplina w partii""'). 
dy ~ nich bowiem obowiązany jest . O ysc~·plln11 i1artyjna nakazuje 
orientować si«: w sytuacji we· członkom partii ściśle w.vpeł
wnętrinej i międzynarodowej, oho· niać i wcielać w życie uchwały p:ir 
wiązany jest uświadamiać sobie tyjne. Towarzysz Stalin mówi: „U
swe obowiązki wobec partii i mas miejętność kolektywnego dziah,nia, 
pracujących. gotowość podporządkowania woli 

Podstawy nauki marksistowsko - poszczególnych t1>warzy1zy woli ko 
leninowskiej zawarte są w klnsycz-· lektywq - oto co nazywa si~ u nos 
n.vm dziele Józefa Stalina: „Historia prawdziwą dzielnością bolszewie· 
Wsze<'hzwią.zkoweJ Komunl~tycznej ką. Boz takiej dzielności bowiem, 
Partii (bolszcwik6w)". Książka ta innymi słowy - bez takich cech, 
powinna by6 nieodłączpym towar:ty ,jak zclolnoiić przczwycii:~enia swej 
szem każdego ćzłonka partii. miłości wlasnej l podporządkow~mln 

W myśl Statutu WKP(b), czł<i- się woli kolektywu - nie ma kole
nek partii obowiązany jest ktywu, nie ma kolektywnego kiciO

„śclśle przestrzegać dyscypliny par- wnictwa, nie ma komuniimu". 
tyjuej. brać żywy udział w tyciu po- Partia nie toleruje najlżej~7ego 
litycznym par«i i kraju, reii.Iizować naruszenia dyscypliny w swych sze 
w praktyce politykę partii i uchwa· regach. Niewykonanie uchwał orga 
ly orglliJów part~'Jnych". nów partyjnych pociąga za sobą tci 
Stopień e:dyscyplinowanfa _ to kie czy inne sankcje aż do us•.tniG 

d · ł ' Jk t · ' · B 1 cia z partii włącznie. omos Y wskazn par y.inosc1. o - Jednakże silna d.ysc.yplina w pnr szewicka dyscyplina partyjna uwa-
runkowana jest przez . wysoki sto- tii ni; je~! celem s~mym w sobie, 
pień uświadomienia członków par- lecz _srodl,1cm :- mcodzown~m wa 
til. oddanych sprawie partii i pod- runkiem po'1JYS1nej re~llzacJ1 :stoją 
porządkujących się dobrowolnie jej ·cych ~rzt>d part!ą, z1tdan. . .. 
woli. WKP(bl dąży do tego, aby p~1~tyk3: partii, _bol~z~wic~1eJ. tj. 
wszyscy jej członkowie działali świa . J~J działalnosc ~1e10wmcza w 
dom le, z głębokiego przekonania. słu:r..b1e mas. _Pr~cu1ących, dzl::t~al: 

Swladoma dyscyplina zakłada ak- nośc, zm1erzaJąca do re~llzacj1 
tywn,v udział członków partii w pra szcz:i:tnego celu - zbud?Vl'.ama !W
cy partyjnej, w omawianiu pol:tyki 1nup1zmu, stano~! . kam1cn wę;icl · 
i taktyki partii. Lecz - uczy towa- n;v ~stroju .ra.dz1~ck1eg_o. . ?"~i\·.v~~~ 
rzysz Stali·n _ kiedy uchwala jest nie Jest, s~r awą 1edyme k1e10 .v1.1 
Już powzięta, „jedność woli i Jed- ków partyJnych, lecz sprawą. całej 
ność działa11ia wszystkich człon. 
ków partii jest koniecznym warun· *) Zagadnienia leninizmu. „Książ-
kiem, bez którego nie da. się pomy- ka" 1949, str. 73-74. 

kich wodzów. 
partii, Wszystkich jej cdonk6w. Partia bolszewicka nie tylko uczy 

Przewidziany w Statucie, ciąit\cy masy, lecz również uczy si«: od ntch, 
na członku partii obowiązek pr11k- nie tylko prowadzi masy 7,a sobl\ ł 
tycznej realizacji polityki partyjnej 11odno1i je do poziomu partii, lecz 
tlznacza, że wszędzie i na kaidym również wsłuchuje się w glos mRs. 
poln, na kali:dym oclcinku pracy 110· Członek partii powinien bezuslan 
wl11ien członek partii bronić linii r1ic i niestrudzenie wyjaśniać ma
partyjnej i wcielać ją w życie, uJ- !>Om :r.naczenie ,polityki l uchwal 
mować rca.lizację wszystkich spra.w nartii, mobilizować masy clo rea.Hza 
z punktu widzenia partyjnego. Powt cji tych ucbwał, do walki o wc!ele· 
nien on energicznie, z bolszewicką nie w życie w)elkiego Pl'O(ramu bu 
żarliwością, wypełnła6 powierzońe dowy komunizmu w kraju. ,.N~le 
mu zadahia, stanowiące część ws11ńl ży wyjaśniać wskazania partU t wla 
nej sprawy parUl bolszewlckle.j 1 clzy radzieckiej - uczy towarzysz 
państwa radzieckiego. Powinien on Stalin - wyjaśniać cierpliwie i u
być nieprzejednanym wobec w111yi;;t ważnie, aby ludzie zroiumieli, ne
klego, co St>rzeciwia się linii parm go pra~ie partia i dokąd prowadzi 
i państwa radzieckiego, powinien ona kraj. Jeżeli nie zrozumieją, dziś, 
zwalczać wszystko, co w jaklejkl'ł· nie żałujcie trudu, aby im to wyja
wiek miene mogłoby podważy6 lub śnić jutro. Nie zrozumieją jutro, nic 
osłabić ustrój radziecki. żałnjcie truclu, aby im to wytłuma 
M jejsce członka partii jest w czyć Pojutrze". 

pierwszych szeregach budownl Tak się przedstawiają zasadnicze 
czych społeczeństwa kOmµh istyczue obowi~zki członka partii, przewidzla 
go. Świeci on przykładem, po1•ywa ni' \v Statucie WKP (b). 
innych do stałego marszu naprzód, Statut wyłuszcza również 1 pra
podnosi pozostających w tyle do po wa członków partii. W myśl Statu 
ziomu przodowników, łamie -;kos- tu członek partii ma ,prawo: 
tniałość, rutynę i samouspokojenie. t • • b d j 

W ln.
"s'l Statutu WKP (b) do obo a uczes mczyc w SWO o ne • rze " ozowej dyskusji nad praktyc:r.-

wiązków członka partii oależv „sta 11yn1l kwestiami polityki partyjnej 
le zacieśniać więź z masami, w po- na. zebr1miach partyjnych lub td na 
rę reagować na potrzeby i postula· lamach prasy partyjnej; 
ty ludzi pracy, wyjaśniać muom b krytykować na zebraniach par 
bezpartyjnym znaczenie polityki I tyjnych kaldero pracownika 
uohwał partii". partii: N iezwycll(żona sila partii bolsze- brać udział w wyborach I być 

wickiej tkwi w jej nierozerwal C wybieranym do władi; partyj· 
neJ więzi z masami. Lenin i Sta1in nych; , . . 
uczą, ze partia, która. utra.clła lub d by6 obecnym na zeb.rantabh 
chociażby osłabił3 więź.: ~ ~~."łit . . partyjnych, .kt,~e· ~· 11łaJl\ 'pQ· 

~ )„ \ •„ 1:,J•, /"""t-r .• J- "J.I 1.' • ~ f.. ' I ' 
1. „ . ·· }' •' ,,, ł.. ,~l ·, ~;" '':-.,~i,~~ .1>ł"it', ' -~ , 

~ •• ~ , ••• - • ~ . : /:' 

0fif}."::' . : ( '.>, . 

przedwojennych mogliśmy tylko 
marzy~. 

Akcja zbkraniu podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim przebie
!1ala w naszych ~akładach bar
dzo pomyśhtie. Załoga przyjmo 
.wału ją z pełnym zrozumieniem, 

/ tak że Apel Sztokholmski podpi 
sali wszyscy pracownicy na
szych ~akładów. Podpisanie 
przez w1zystkich pracowników 
Apelu Sztokholmskiego oraz zo
bowi~111nla, które podejmowa
liśmy dla uczczenia I Polskiego 
Kong'rcsu Pokoju świadc~ą do
bitnie o naszej zdecydowanej 
woli utrwalenia pokoju na ca
łym świecie. Realizacją podję
tych zobowiązań dali5n1y godną 
odprawc; podżegaczom wojen
nym. 

Przesylamy proletariackie po
zdrowienia. 

Niech żyie tniędzynarodowa 
solid~rno'lć klasy robotnlczej!" 

Uro~zystość 
„. U."pocztowców 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 
17 września, o godz. 10 w sali 
stowarzyszeń śpiewaczych w Pa
bianicach, przy ul. Złotej Nr 5, 
odbędzie się uroczystość ódsłonię 
cia sztandaru koła Związku Za
wodowego Pracowników Poczt i 
Telekomunikacji w Pabianicach. 

C zqt aJcle .. 
i rozpowszechniaicie 

.„Gl:O~·' 

„ 

I 
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Rodowód ,,czułe.ów pokoju'' - traktorów 
8o pisała prasa łódzka w dn. 15września1930 r. 

NOWY „WYWIA'D7JIK'' 

~ty ~esoozają nowy wy
wiad z Józefem iPilsudsJdm, który 
zaopowiada dal}52e represje - riarzu
ca on m. in. ~osłom, że „siadali na 
ulicy ~ robili nieczystości e immu
!!ite'tami w pyskach". 

:P.iłsudskf wspomina ~ wywiadcie 
okres swego pobytu w domu dla 
obłąkanych w r. 19~3. 

l;tAiK!ItETOWA KANONADA -
WYWOŁAŁA W ŁODZI PANmĘ 

„Kurier Łód'Złti" podaje co nastę
puje: 

PROJEKT ZAMKNIĘCIA 

'11KA'LNI BAWEŁNiIANYCB 

„Kurier Łódzki" donosi, że Związ 
ki Przemysłowców, w których izne
szone są tkalnie wyrobów 'bawe!nia 
~ych -:- nosrz.ą się z projektem cza
sowego ~mknięcia swych fal:>ryk. 

PANOERiZE DLA POLICJAINTÓW 

PrzekOQ.any o wartości swego wy 
nalazku Blinow dwukrotnie wnta
wiał go na wystawach rolniczych w 
Niżnym Nowogrodzie i w Sara.łowie, 
lecz wynalazek jego nie zyskał sobie 
uznania współczesnych władc6w 
„worka złota''. Nikt nie chciał wejść 
z nim . w kontakt dla eksploatacji 
wynalazku; „fachowcy" orzekli, źe 
to „dziwaczna zabawka", nie mają
~a żadnego prakty()ZD.ego znaczenia. 

Dopiero w 1912 roku, . w 24 lata 
po wYDalazku Blinowa, amerykan
ska firma Holt zastosowała gąsieni 
cową trakcję do ciągnika. 

Blinow otrzymał propozycje sprze 
daży swego wynalazku za granice, 
lub przystąpienia do spółki z przed 
siębiorcami zagranicznymi. Odpo
wiedział jednak na te propozyc.je od 
mownie. W ten sposób rosyjski trak 
tor gąsienicowy nie rozpowszechniał 
się. ,Następcy Blinowa szukali roz
wiązania zagadnienia, konstruując 
ciągniki na kołach. 

towarzystwie swego agenta Niemca 
Barbera przybył pod pozorem ,u
kwestionowania patentu do Ma.mina. 
i zaproponował mu spółkę. Mamin, 
jak jego dawny mistrz Blinow, od
mówił. 

Droga do chłopskich pól 

Ale w carskiej Rosji żadna drÓga 
nawet dla. tanich w eksploata

cji, trwałych i prostych w konstruk 
cji trii.ktorów nie prowadziła · na 
~hłopskie pola. 

W dniu wczorajszym, w godeinach 
wieczomych ~orz.legły się nagle w Ło 
d:Z.i gwałtowne huki, połąc.zone rz. 
gradem świetlnych pocisków. Lud
ność Bałut, Placu Dąbrowskiego, Po 
morskiej a :nawet iRadogosrzcria ogar
nęła. panika. Pmechodnie poc.zęll 
uci~kać do mieszkań i kryć się po 
piw.nicach. 

,,Republika" donosi, że pewna fa
bryka robrojeniowa pmystąpiła do 
wyrobu specjalnych pancerzy dla 
polskiej policji. Panceme te są lek
kie, nie pmeszkadzają w ruchach. 
Nie przebija tlch kula rewolwerowa. 
Policja zostanie >zaopatrzona w pan
cerze dla walki ·podcza$ wystąpień 
ulicrznych i demonstracji. 

,,NAWl!EDZIONA 
PRZEZ DIABŁA" 

Rysunek traktora parowego. wynalezionego przez Teodora. Blinowa 
w roku 1878. Jest to oryginalny rysunek załączony do zgłoszenia pa· 
tentowego wynalazcy 

1) kolo kierujące; 2) koło oporowe, 3) koło napędowe, 4) gąsienica, 
5) ogniwa gąsienicy, 6) kocioł parowy, 7) manometr, 8) gwizdek, 9) cy
linder maszyny parowej i tłok, 10) pierwsza. para trybów przekazują
cych. napęd, 11) druga. para. trybów, U) dźwignie kierownicze, 13) sie
dzenie maszynisty, 14) budka kieru jącego. 

Nafta na widowni 

Dopiero władza radziecka utoro
wała im tam drogę. Budowa. trakto
rów 7.llalazła się pod specjalną opie 
ką i bezpośrednim kierownictwem 
Stalina. Kole1ne pięciola.tkl przynlo 
sły szereg typów lekkich i clęźklch 
traktorów, od lekkich kołowych po 
prze7: popularne gąsienicowe „staUn 
gradzkie" 1 „charkowskie" 35-konne, 
do olbrzyma „Stalinca - fO", potęż 
nej maszyny, poruszanej silnikiem 
Diesla o 93 koniach parowych mocy. 
Traktory są w kraju socjalizmu rze 
czywistymi „druhami bojowymi", 
jak mówi pieśń radziecka zarówno 

Właśnie uczeń Blinowa, Mamin, w motoryzacji armii, jak i w clzie-

Jak stw.ierd.zono - ni~wykły ten 
popłoch wywołany rz.ostał przeiz 
ognie ben·galskie, wypuszc2<>n.e ma
sowo na terenie iparku w Helenowie. 
„W dniach ogólnego podniecenia i 
naprężenia - pis.ze „Kurier" - po
żądane było b'y ~niechać takich ha 
łaśliwych 0abaw petardowych". 

We wsi Zelisław, powiat sieradz-' 
ki aresztowano rmachora wiejskiego 
\l.\/Cateusiza SwJątcrz.aka, który usiło
wał „wypędzić diabła" z ciężko cho
rej na rz;apalenie opon mózgowych 
Michaliny Klimek. 

Swiątczak usiłował „wypędzić" 
diabła cz. chorej li wpędzić go do ży· 
wego kota. Chora przy tych , egrz:or-

. KONF'ISKATA PISM cyzmach" omal nie wyzi.o~a du-
cha. SwiątC'Zak tłumacrzy się, że jego 

Spośród piędu pism łódzkich trzy j ,,sposób na szatany" jest starym 
nie ukll2a1y się ~siaj z powodu wypróbowanym oddawna sposob'en: 
konfiskaty. znachorskim. 

,TEATRY 
P.~S'l'WOWY · 

TEATR IM. STEFA..~A JARACZA 
(uL Jaraeza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek· 
&ańd.ra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Zniżki ważne. 

PA!Q~IWOW\' l'EA'l'łl "lOW'X 
,(11L Daszyńskiego 34, tel. 181·34J 

O godz. 19.15 „Bohaiterowie d.ma 
powszedniego". 

PARE'fWOWl 
l'EA m PO\\. SZECłlN 't 

(uL Obrońców StalingPadu 21 
teL 150-36) 

Dziś, o godzinie 19.16 konwtia 
AL Fredry ,,Wielki człowiek do ma
łych interesów". 

Kasa czynna od godz. JO - 13 
od 16. 
Zniżki ważne 

'l'EATR KOMEUll MUZYCZNEJ 
..LUTNIA„ 

Godz. 19.15 „Córka pa.ni Angot". 
Zniżki ważne. 

PA1'iST\VOWY TEATR żYDOWSKł 
(u1 Jaracza Z, teL 217-49) 

Dziś, o godzinie 19.15 
„Mój Syn", Aleksandra Gergely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka
wińskiej. 

'l'EA'l'R LE'fN 1 „OSA „ 
(ul. Piotrkowska 94, teL 272-70) 

Dziś tea.tr nieczynny. 
'l'EA l'R ,.ARLEKIN" 
(ul Piotrkowska 152) 

Dziś, o godz. 17 widowisko p. t. 
„Sambo i lew". Kasa. czynna od 
godz. 10. 

'fEA'rR „PlNOK.10" 
(uL Kouernika 16) 

Godz. 17, widowisko otwarte p. t. 
„Pan Tom buduje dom". 

KIINA 

Z okazji .. Dnia czołgisty" prasa 
rad-ziecka rz.amieściła artykuły, 

w których pnzypomniała o pierw
szeństwie wy.nalazców rosyjskich 
również i w dziedzinie czołgów. Wy
mienione były nazwiska Wasyla. DY
-mitrowicza Mendelejewa., syna wiel
kiego chemika rosyjskiego, który w r. 
1911, na trzy lata prrzed wojną świa
tową 1914-1918 r., skonstruował 
pierwszy ciężki czołg wagt 170 ton, o 
załodze złożonej z ośmiu. ludzi, uzbro 
jony w działo 120 milimetrowe i ka.
rabin maszyno.wy. Wspomniano o Po 
rochowC1Zykowie, który zastosował 
gąsienice do samochodu pancernego, 
o Lebiedience, którego model czoł
gu datuje się z r. W15. Narz.vnska te 
i daty świadczą, że Rosjanie znacz
nie wcześniej niż Anglicy opraco
wali modele wozów pancernych, 
zdolnych poruszać się po nierów
nym terenie, przebywać rowy, ba.
gna, posuwać się po miękkiej, zora· 
nej ziemi itp. 

Charakterystycznym.i. elementami 
czołgu były gąsienice ;i motor benzy 
nowy, crz.y ropny. Innego typu wo
zy, osłaniające r:JLY pancerne, rmane 
były w historii wo.ien b'ardrzo daw
no Ale właśnie te dwa elementy, za. 
poiyczone u innych maszyn, zostały 
Jedynie pn:ystosowane do czołgu. 
Ale ł te maszyny ,,czołgi pokoju" -
traktory, WYSZły z pracowni rosyj
skich wynalaaców. 

Gąsienica. z które; nie 
wykluwa się motyl •.. 

W agon my tramwaj, poruszają
. cy się po gładki.eh srLynach, 

ADRIA dla młodzieży CSt<il1011 1) REKORD (Rzgowska 2) riużywa enacZil!ie mniej s:ily, niż wóz 

,,Diabelska Gran'", dod. ,,Mlodz1·ez· S . . " d d W . k ' t tej samej wagi. jadący po miękkim „ um1eme , o . „ pias acn s a gruncie. Na podstawie anałirz.y tego 
w walce o pokój", godz. 16, 18, 20 rożytnego ChO!t'ezmu", godz. 18, 20 zjawiska techniicy rza<!2ęli myśleć 

BAŁTYK (Narutowicza 20) (Dla młodzieży powyżąi lat 14) nad skonstruowaniem ruchomych 
„Stiepan Razin", dod. „Sesja świat. ROMA (Rzgowska 84) szyn. Talcie ruchome szyny - ewy-
Feder. KO"biet w Moskwie."' godz. „Muzyka i miłość", dod. „To11Jedo kłą gąsienicę, skonstruował pierw-
16. 18.3_0, 21 . - Dynamo", godz. 18, 20. ś . 1· kapi·t„~ WOJ.Sk rosyJ·-
(Dl dz. · (D10 d.,;eci· pO""'Z.eJ· lat 10) $11.Y na wiece ~u a iec1 powyżej łat l ::! l "'!' ..... „„ kich .„" k' D •t Za :3TYLOWY (Kilińskiego 123) s , syn cr.u.ops r, ym1 ry -

BAJKA (Franciszkańska 31 ) griażski, w roku 1830. Po kilku la-
111To1-ped<YW1iee nieugięty„, doJ. „Maszeńka", dod. „Stonka", godz. tach, wypróbowawszy swój wóz na 

Podmoskiewskie pałace", ~~la2?i.zieci powyżej lat 7) gąsienicach, wystąpił o nadanie mu 
godz. 18• 20 śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Oddział z przywileju !lla wytwa:nzanie i uwa-
(Dla dzieci powyżeJ lat 1 '.2) nie patentu. PrzywileJ· wydano, a 

- 8", dod. „Julian Marchlewsiki", 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) d carscy urzędnicy musieli uznać do-

Pro """'rt 1. • · N .„„ go z, 18• 20· ni~łe -ac„„...,;A ,,ekwIJ>· ażu", skor.o 
„ gram ·,,,..,;, uarnosc1 i· 00 (Dla młodzieży powyżej lat 14) v„ ~ . ........_, I 
(Kroońka. Nr 38-50, „i\li sł.rzowie TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro· za. patent zaż~dali sumy 1200 rubl, 
szyh1cich wyitoipów", „Wielki budow d . ) M"l . . t ł t " d d wYmaganej zwYkle pr.zy patentowa-. °' M ........:: . K I ' n1 zie „r i czen1e 3es z o en1 ' o . n1·u ,,wyb1"tnych, nada1·ących się do 
n1czy - a~w•eJ oza rnw '• "vv „Igrzyska szkół zawodowych w 
kraiju socjalizmu Nr 7) . W , d 0 przemnogiego rozpowszechnienia" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 208ifg~awie'' go z. 16·30• 18·3 ' wynalazków. „Wó.z na. ruchomych 

t:Y'C'L (Le • 6 2) 1r (D.l ' ł · . . szyna.eh", czyli wóz na gąsienicach 
czynne z powodu remontu. TĘCZA (Piotrkowska 108) ..., 
~ gion w a..111" 01~ a m odz1ezy medoz.wolony) I Z"vriażskiego nie zyskał sobie jed-

.... UZA (Pabianicka 178) Pr · " d d ś · t lnło- na.k popularnośc.i. ~ożliwe •. iż przY-..,. „ zeczucie , o . „ wia b 1 ł on 
„Wschodnie zaloty", dod. „X X LI! dych, Nr 12", godz. 16,30, 18 30 c.zyną Y o to, ze nie rozwiąza 
Międzynarodowe Targi Pozna!.skie" 20.30. · ' zagadnienia skrętu. 
g-0dz. 18, 20 WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz Do gąsienicy powrócił rrz.eczywlsty 
(Dla dzieci powyżej lat l::!) chleb powszedni", dod. „Mazurki wynalazca traktora, crzyli ciągnika· 

POLONIA (Piotrkowska 871 - Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. dla rolnictwa i transportu, Teodor 
„Pan Prokouk i S-ka", (P1ogram (Dla młodzieży powyżej lat 14.) , Filipowicz Blinow. Być może reaU-
składa.ny z kolorowych ki:cskówek WLóKNIARZ (Próchnika 16) rzował właśnie myśl ucwnego „rol-
czeskicl1), g-0dz. 16.30, 18.;30, 20.30. „Pieśń Tajgi", dod. „Rzeka Ka.ma" , nictwa profesora, pomocnika dyrek-
(Dla dzieci powyżej lat 'l) godz. 16, 18, 20.90. tora moskiewskiej ekonomii, Wolno 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) (Dla dzieci powyżej lat 12) ekonomicznego i Batskiego towarrzy-
„S-S Orzeł zaginął" dod. „18 mi. •NOLNOść (Napiórl(owsktego 16) stwa dla doskonalenia rzemiosła i 
lionów" godz. 18, 20 „Skarb",. dod. „W kraju socjaliz. rolnictwa członka" - Iwana. Komo-
(Dla dzieci p<>wyżej lat 12) mu Nr 6-50", godz. 16, 18, 20 wa. Komow. w kiążce swej „O rol· 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) (Dla dzieci powyżej lat 10) nictwie i nar.zęd2iach rolniczych" pi 
„Bustelnia Parmeńska" II seria, Z.ACHĘTA (Zgierska 26) sal: ,,.Jaką.i by społeczeństwu -Oddał 
dod. „BudUJjemy rud<>węglowce", „Płomienie", dod. „Ceramika wę- przysługę ten, który by WiProwad'Ził 
g<>d-.r:. 18, 20 giers:ka", godz. 18, 20. w użycie takie Wll'LY, na których w 
(Dla. młodzieży niedozwolony) (Dla młodzieży powyżej lat 14) dwójnasób większy ładunek prze· 

,„„„ •. „„.„„„.„ ....... „„.„„.,.„_..-„ ... „„.„„„-.............. „„. wieźć by można, niźli na. obecnych". 

RADIO 
Program na pią.tek, 15 

1950 roh-u. 
września 

12.04 Dziennik. południowy, 13.10 
(Ł) Audycja dla PGR·ów i spółdziel 

ni produkcyjnych - „Zbiór i J!l·ze. 
chowywarnie okopowych", 13.30 Aud. 
c:.zk<0lna dla klas I-II - „Z piosen 
ką jest nam wesoło", 13.50 1\IuzyJra, 
14.00 Raiifokronika, 14.30 Audycja 
s.zkolna dla klas V- VII, 14.50 Chwi 
la ni.u.zyki, 14.55 „Mówią. ksjąźki", 
15.10 (Ł) Polska muzyka współczes 
na, 15.30 Audyoja dla świetlic dzie
ęięeyclt, 16.00 Dziennik popolud.nio
wY. 16.20 (Ł) „Na. boiskach i bież
niach kraju". 16.21> (Ł) ,,Jak pracu
de mia.sz Komitet BlokowY'', 16.35 

, 

(Ł) Pieśni róźnyc11 narodów, 17.00 
Koncert dla przodowników, 18.05 Po 
gadanka sportowa, 18.15 (Ł) „W na 
szych zakładach J>racy" - „Prze _ 
mysł bawełniany w, Pl!tnie 6-Jetnim", 
18.25 (Ł) Ko·ncert życzeń, 18.45 
„Sz.pilki" audycja. satyrycz.na, 
19.00 Koncert symfoniczny, 20.00 
Dziennik wiecz.orny, 20.40 „Ulubio
ne melodie", 21.10 Metodyczny kurs 
dla nauczycieli języka rosyjskiego, 
21.15 J. S. Bach: Fantazja c-moll w 
wyk. O. Martusiewicz, 22.00 .,WS>Zecl1. 
Rad.", 22.15 Koncert. Trans. z Buda
pes~tm, 23.00 Ostatnie wiadomości, 
23;15 Utwory K. De.bussy'ego, 24.00 
Zakończen:e audycji. 

Komow sugerował nie tylko myśl 
0 „szybkochodnej maszynie", która 
izastąpiłaby konie, ulżyła pracy rol· 
nika, ale myślał tak·ie o zastosowa
niu innej trakcji niż kołowa. 

Blinow rozpoczął od zastosowania 
gąsienicy do wmu ciężarowego. Plat 
forma cię-.i:arowa, osadzona. na zwyk 
łych czterech kolach miała jeszcze 
po obu swoich końcach rodzaj kół 
bez obręczy, z sa.mymi szprychami, 
które zazębiając się o ogniwa g~ie
nicy pozwalały na poruszanie się 
wozu „razem z szynami". W garzecie 
gubernialnej „Saratowskij Llstok" 
rz. 3 stycznia 1879 rokd .znajdujemy 
opis, jak Blinow, „Wynalazca rucho 
myeh szyn. czynił próby swojej plat 
f~Y· Platforma. na ruchomych szy 
nach, naladowa.na ciężarem 550 PU· 
dów - około 8.800 kg. - <2.000 ce
gieł i ponad 30 dorosłych ludzi), za.· 
Dl :1.eżona w na.re :liWYkłycb koni, o• 

statnimi dniami przejeżdżała kilka 
razy po ulicach naszego miasta, bu 
dzCł(l powszechne Uillnanie. Cześć i za 
służona sława dla p. Blinowa, me
chanika samouka" . 

opracowal projekt ciągnika, któ dzinie transportu, budownictwa lą,
ł'Y poruszałaby nie maszyna parowa dowego, a zwłaszcza rolnictwa sta
i nie kosztowny w eksploał;f.cji mo ły się nieodzownym zastępcą wszel
tor benzynowy, lecz motor naftowy kiej innej sily roboczej. Olbrzymie 
czy ropny. Taki traktor· kołowy, po prace budowlane, olbrzyroie inwesty 
ruszany motorem ropnym, skoni.tru cje melioracyjne . byłyby nie do po
ował Mamin w roku 1893. Ropa na.f myślenia bez traktorów. 
towa, używana od czasów Piotra I Ostatnim największym osiągnłę 
clo celów oświetleniowych, tania ro ciem w budownictwie traktorów jest 
pa naftowa, nie grożąca tak dalece wypróbowany obecnie na szersz1' 
niebezpieczenstwem pożaru jak ben skalę traktor elektryczny, porusza
zyna, była wymarzonym paliwem ny motorem elektrycznym, otrzymu 
dla rosyjskich traktorów. jący prąd poprzez kabel zwłja.j~y Wóz parowy 

na ruchomych szynach w roku śmierci Blinowa, Mamin się i rozwijający p_rzy pomocy · bę
przeniósł się z niew.ielkiego, brudne bna umieszczonego na trak.torze. 

Blinow był rz.wykłym mechani- go i ciemnego warsztaciku do obszer Szeroka elektryfikacja ojczymy SO· 
kiem, maszynistą statku parowego. nej fabryki, którą nazwał „Specjał- r,jalizmu pozwoli na przejście na 
Ale przez lata całe myślał o skon- na fabryka ropnych motorów", „Ro ten nowy, tańszy napęd wnukom 
struowaniu maszyny, która. uczyni- syjski Diesel" i naftowych trakto· „machiny o ruchomych szynach", 
Ja,by lże.iszą 'Pracę chłopa na roli. rów „Rosyjski Traktor". W rok póź wynalezionej przez genialnego me-

. . . ł k . e do niej, w 1903 roku, traktory, Mamina chanika - samouka z wolskiej przy 
. <?oy me. mo.g .uzys ac na sw. znalazły się na rynku. stani - Blinowa, który na wiele, 
S\':'1adczeme p1emę?zY od kupcm.:. z Doniosłość wYnalazku oceniła za- wiele lat wyprzedził amerykańskich 
i:i1asta 'lh'.'olska, k~orzy go zatrud .. ia 

1 

granica. Angielski fabrykant ma-
1 
i angielskich „wynalazców". 

h, porzucił pr~cę i ~ zaoszczędzone szyn właściciel fabryki ,;Acroid", w J . Dąbrowski 
grosze urządził sobie warsztat me- ' 
chaniczny. Z tego właśnie wars:litatu · 
wyszedł w r. 1888 pierwszy traktor 
gąsienicowy, pierwsza maszyna po 
ruszająca się o własnej sile na gą
sienicach. Ponieważ Blinow, jako 
maszynista okrętowy, najlepiej znał 
się na silnikach parowych, ich więc 
użył do poruszania swego „wozu na 
ruchomych s:eynach". Przy tym upo 
rał się szczęśliwie z zagadnieniem, 
które pogrzebało maszynę Zagriaż
skiego. Odkrył bowiem, że właśnie 
wóz na i:;ąsienicach jest niesłycha-
nie zwrotny w porównanłll ze Z'Wy 
kłym wozem na kołach. Blinow u-
stawił na swym traktorze nie jedną, 
lecz dwie maszyny- parowe, z któ-
rych każda poruszała samodzielnie 
jedną z gąsienic. Aby skręcić w pra. 
wo, zatrzymywał prawą g~ienicę, 
pozostawiając w rQchu lewą, przy 
skręcie w lewo - czynił odwrotnie . 
Aby zawrócić na miejscu, puszczał 
jedną z gąsienic w ruch ..,.naprzód, 
drugą w tył. Traktor Blinowa sam 
rozkładał przed sobą szyny i zbierał 
je za sobą. Mógł poruszać się nie 
tylko po twardej, ubitej drodze, ale 
i po błocie, po zoranej miękkiej zie 
mi, po nierównym gruncie. 

ZE SPORTIJ 

Na zdj.: Platforma na gąsienicach wynalazku Teodora Blin~wa 
skonstruowana w roku 1879. Poniżej część mechanizmu gąsienicowego 
z kołem prowadząeym. 

Nie udał się rewanż „Włókniarzowi" ~_;, __ .;.;..;.,.,;;;...._. __ ;... ____________________ ,.. ___ 

Borucz wygrywa biee-na 50 · okrążeń toru 
już na 11 okrążeniu Bek ma defekt , 
gu.my i musi wycofać się. I t·u praw 
dziwą niespocWiankę robi Boru~. 
który pomimo utraty partnera, ma
jąc przeciw sobie całą koalicję Gwar 
di:i, wygrywa drugi finisz, a następ
nie jeszoze i czwarty, eajmując w po 
eostałych również punktowane miej 
sca. 

Kolarskie zawody na torze w He-1 po kilkadlZiesiąt me~rów. ~ ewy
lenowie zgromadzify przeszło 3.000 cięzców - 5:32,6 zn:n· Druzyny stai; 
widzów. Nic dziwnego, ·impreza towały. w na~tę;:>uJący.ch .skład~~~· 
zapowiadała się bardzo ciekawie, G"'.ardia-'8.ały~a, Leśkiewicz, C P'e~ 
a to ze względu na start naj- Krolak; ~łokm~rrz; - Gabr~ch, • 
lepszych kolarzy Gwardii i Włók- traszewskii, \l.\/Calinowskl, $wiercrz.. 
niarrz.a i uroemaicony repertuar. Wyścig australijsko - włoski wy
I nie rz.awiedliśmy się w przewidywa grała drużyna ŁKS Włókniarz w 
ni.ach. cnasie 3.08,2 min. 

W 'biegach sprinterskich triumfo
BARDZO DOBRA ORGANIZACJA wał Bek - osiągając zarazem najlep 

S'ly czas druia - 13,4 sek, - preed 
iMarchwi6.skim (Spójnia), BoruC2em 

Specjalna pochwała należy się or
gail'izatorom wyścigu. Nie było żad
nych spóźnień, które tak rz.awsze iry 
tują widownię, nie mówiąc już o 'Z~· 
wodnikach. Zlikwidowano zupełme 
przerwy pomiędzy poszczególnymi 
konkurencjami. Następowały one je 
dna po drugiej, a i wyniki podawa
ne były naprawdę w rekOrdowym 
tempie. Słowem - organiizatorom 
należy się p;iątka z plusem. 

MŁODZI ROBIĄ POSTĘPY 

Haagem. 

· BORUCZ ROBI 
NIESPODZIANitJ~ 

Największe .zainteresowanie wzt'u 
dził bieg na 50 okrążeń toru rz pię· 
cioma finiszami, w którym starto
wali wszyscy biorący ud~al w eawo 
dach kolarze, rz;a wyjątkiem Pletra
szewskiego (nie czuł się jeszcze na si 
łach po niedcielnej kontuzji). 

Pierwszy fin<iSz wygrał Bek,- dru
gi był Boruce, trrzeci Sałyga. Jednak 

Ekipy wągierskie startują 
w Motocyklowym 
Grand Prix Polski 

Zawody rorz.poc.zęły się od biegów 
„kartkovncrz.ów". Na 10 okrążeń to
ru wygrał Ulik ~ŁKS Włókniam) 
prrz.ed swoim kolegą klubowym Ską 
pskirn, w CILasie 6.51 min. Młodzi za 
wodnicy Włókniarrza robią wyraźne 
postępy i należy tylko żałować, że. 
Gwardia nie zapreizentowała nam 
swojego narybku. 

Zrzeszenie $po1·towe Gward~a Po
A JEDNAK GWARDIA LEPSZA znań organizuje międzynarodowe wy 
Punktem centralnym rz:awodów ścigi motocyklowe - Grand Prix 

był bieg drużynowy na 10 okrążeń Pols'1tl. Wyścigi te odbędą się 17 wrze 
toru, rozgry'\\Tany pod hasłem rewan śnia w Poznaniu, na trnsie długości 
żu .za wyścig „Srzlakiem Pokoju", ok_ 160 km. Długość jednego (}hTąże 
gdzie jak wiadomo, kolarze Gwardii nia wy'!losi 7 .985 m. Impreza. ta W'){ 
rz:ajęli pierv,,"Sze miejsce. Zespoły Włó wołała duże zainteresowanie. Start 
kniarza i Gwardii startowały w tych czołowych motocyklistów Pols\i oraz 
samych skladach, co i w czasie „Wy 

1 
ekipy węgier&kiej daje gwarancję, że 

ścigu Pokoju". WYścig będzie interesują.cy. P1'1Zez p'O 
Niest~ty, rewanż nie udał się. łożenie nowej nawiel'lzchni smołowej 

Gwarddści już rze startu w:z.ięli os- na. kilku odeinkach uzyskany zostanie 
tre tempo, nadrabiając na swoich idealny s!;an trasy na jej całei długo 
przeciwnikach na każdym okrażeniu śi:O 

Ostatecrzna punktacja biegu na 50 
okrążeń prrzedstawia się następują
co: 1) Borucrz:, 2) Sałyga, 3)- Targoń
ski, 4) Leśldewicz, 5) Marchwiń&ld. 

&łiOa 

Re~a llOCll!ł 

Kolpo~l•t. 
r..ód!, Plotrkowsb n. tel. m.a 
Admfn1sb;aej1 ze.a 
Ddał Olłotzd1 r..ód!, P!Otrkow-

lkl ma, tel. w„ a Uł-'11 
WTd&wca BSW ..Pnia"' 

A.dr. aee1.1 t.6dt, Plo~ „ 
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